Rok X. Er. 18 (2559). 


Wilno bfi 


codziela 22 Stycznia 1933 r. 
TA WEZ Da YO OA ARAE E i OE U AEE ZKU: noc Je 


NALEZNOSĆC POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM. 


Cena I5 nreszy 


RZDAKCJA | ADMINISTRACJA : Wilme, japieHoùska 3, Telelony: Redakcji 79, Administracji 99. Redakter naczelny przyjmuje od godz. 2—3 ppoł, Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1—3 ppoł. Administrecja czrnna ed godz. 9—3 ppol Rękopisów Redakcja nie zwraca 


Dyrektor wydawnictwa przyimuje od godz. 1— 3 ppob Ogloszenia są przyjmowane: ed godz. 9—3 1 7—1 więcz. 


CENA PRENUMERATY: miewęeznie r odnoszeniem ġo dame lub przesyłką pocztowa 3 zł, z oóćbiorem w administracji 2 zł 50 gr. Zagraucą 6 zł. CENA Oūi< 
Moge. za maL jednoszp, wplosumimi WaeszKAOWE-I0 gi. 7% Wyraz. Da tych cen dol«za się: za ogłoszenia cyfrowe 1 tabełaryczc: 50%, z zasuzeżeniem miejsca ZD%, w nuneiueń medzielnych 1 Świąterznych 25%, zo”Tasiczne 100%, zaanejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki, 
Za nummet dowodowy 15 gr. Ukird opiosmań 6-co łarowy, za tekstem Mr<zołanowy. Adiwuistracja zastrzega sobte prawo zmiany wurnunu kuku ogiiwzen. 


Konto czehowe P. K- O. Nr. 60.750. Drakarna — ml. S-to Jlanska 1, 
OWŁLOSZEN: 2a wiersz milimetrowy przed tekstem— 75 gr, w lekście 60 gr, za teksiem— 30 gr., kronika redakc. komun'katy— 


PAY PR 4 po! va 


Teleton 3-10. 


Wielkość ep 


„Kok 63 dał wielkość nieznaną, wiel 
kość, eo do której i teraz świat wątpi, 
sdy mówi o nas, wielkość, zaprzeczajń 
cą wszystkiemu temu, co my o sobie 
mówimy, wielkość cudu pracy, ogromu 
siły zbiorowej wysiłków woli, siły mo- 
rałnej, — nie trcuga Dei szui zbioro- 
wej nie ireuga Dei tchórzów, lecz teen- 
ga Dei ludzi, którzy w wielkiej godzi- 
nie, gdy palec Boży ziemi dotknął, ro- 
sna w olbrzymy ołbrzymiej pracy mo 
rałnej'. 

Józef Piłsudski: Rok 1805 


Zdawałoby się, że dziś, gdy spra 
wä, o którą walczył Naród w roku 
15638-i1m tak wspaniale zwyciężyła. 
gdy krwawo zdobyla Niepodległość i 
własne, polężne Państwo są tego zwy 
cięstwa znakomitem  zadokumento- 
waniem — kwestja czy powstanie sty 
czniowe i inne, poprzednie, były po- 
trzebne, czy nie — jest przesądzona 
w sposób najzupełniej pozylywny. 
Zdawałoby się, że niema juź nikogo, 
ktoby nie pochylił czoła ze czcią przed 
wszelkiemi wysiłkami zbrojnemi o 
wolność w naszej przeszłości, z któ- 
rych wywodzi się ponad wszelką wą 
tpiiwość nasz ostatni czyn zbrojny 
jeż w Polsce Niepodległej. A jednak, 
niestety. tak nie jest. Jeszcze nierzad- 
ko od czasu do czasu zakracze jakiś 
kruk. ostatni epigon niewoli, złorze- 
cząc tym niewątpliwym święlościom. 
złorzecząc bohaterstwom i przelanej 
w walce z najeźdźcą krwi ofiarnej, 
złarzecząc grobom ojców i dziadów= 
w wałce o Niepodległość poległym. 
Nie potrzeba wskazywać palcem tych 
kiórzy to mówią. Jest tylko jeden, co- 
raz mniej liczny. odlam w Polsce, 
skąd takie głosy dochodzą. Odłam o 
specyficznej ciasnocie  umysłowości, 
którego przedstawiciele nie moga wy 
dabyć się z zamkniętego koła i sle- 
rych uliczek swoich miernych dok- 
trynek. wyhodowanych na podsławie 
«awno umarłych 
wniosków. ^“ 

Mowa, oczywiście. 0 
Skąd się bierze ta nieopisana tępota, 
która do dziś uniedostępnia ludziom 
z pod tego znaku zrozumienie prawd 
tak wielkich i tak oczywistych. Skąd 
na nic niebaczna zaciekłość, nakazują 
ca im przy każdej okazji jadowite 
nienawiścią ataki przeciw tym dla ol 
brzymiej większości narodu tak wiel- 
kim Świętościom ? 


idej i Miszywych 


endecji. 


Zanim spróbujemy dać na te py- 
łania odpowiedź, scharakteryzujmy 
rok 1863. Bez drobiazgowych wywo- 
dów oraz powodzi faktów i dokumen 
łów. Na to nie mamy lu miejsca. 
Spróbujmy na podstawie najogólniej- 
szych przesłanek dać królką, może 
nieco metafizyczną syntezę. Niewąt- 
pliwie bowiem wszystko co 'było w 
iym roku największe jest właśnie tej 
natury. Są niem olbrzymie wartości 
moralne, wartości duchowe, to o czem 
mówi Józef Piłsudski w swoim lapi- 
darnytu. ale jakże polężnym i boga- 
tym w treść, w Świetne syntezy histo- 
ryczne. „Roku 1863-im", szezególnie 
zaś w jednej z tych synlez, którą u- 
mieślilismy jako motto przed tym ar- 
l vkułem. 

Nazwano wiele razy 
1865 roku dzieckiem 


lak rozciągłe jest znaczenie tego ler- 


powslanie 
romantyzmu. 


minu w umysłach wszystkich, którzy 
się jego Ireścią interesują, że można 
długo i zawzięcie z daną definicją 
r. 1868-go polemizować. Według nas 

powstanie styczniowe jest dziec- 
kiem romantvzmu. może najściślej — 
„Od; do Młodości”, tego romantyz- 
nu czynu. o którem już kiedyś, na 
innem miejscu naszego pisma pisali- 
Romantyzmu, wynoszącego 
wszelkie walory duchowe jednostki 
ludzkiej tak wysoko, jak nigdy przed 
tem może nie były tak wynoszone. 


smy. 


Dlaczego moc duchowa, nakazująca 
gardzić każdą przewagą materjalną 


nie zwyciężyła w r. 1863-im. to temat 


oki i zwycięstwo ducha. 


niezmiernie szeroki, który spróbuje- 
my ująć jedynie w to krótkie wytłu- 
maczenie, że mocy tej było u nas je- 
szcze zbyt mało dla zwyciężenia za- 
równo materjalnej siły wroga zewnę- 
trznego jak i niedostatków moral- 
nych tkwiących wtedy w nas samych. 
Jednym z nich był tenże co i w roku 
1831-ym, brak wodza. Nie mógł 
słać się nim ani genjalny niemal Ja- 
rosław Dąbrowski, obezwładniony w 
zeraniu walki, ani Romuald Traugutt, 
przybyły zapóźno. 

trudniejszego dla 
jak ogarnąć 


„Nie bowiem 
historycznej prawdy. 
wielkość cpoki* — mówi Józef Piłsu- 
dski w tvmże „Roku 1863-i1m. Nic 
trudniejszego zwłaszcza dla ludzi o- 
sobliwie małych, Ludzi. którzy ducho 
wą wielkość czynu mierzą skalą do- 
raznych skutków materjalnych. Fehó 
rzów i defetystów, osobliwie podal- 
nych psychozie klęski. Egzekucje, $y 
biry. konfiskaty — żałoba, strach, 
przygnębienie. Na to okres szczegól- 
nego natężenia materjalizmu w ca- 
tej ówczesnej umysłowości. ów sła- 
wetny pozytywizm. który tyle szkody 
przyczynił polskiej sprawie walka o 
niepodległość: W lej atmosferze, 
owa „siła falalna“ Powstania Stycz- 
niowego. która kiedy$ miała uczynić 
z nas ludzi wolnych, te potężne warto 
ści duchowe, które zdołały „zmusić, 


aby państwa wielkie, mające na swe u 


sugi olbrzymie tysiące żołnierza, ol- 
brzymrią technikę pracy państwowej, 
więzienia i haty, rok cały, całe 365 
dni toczyło z wysiłkiem wojnę) z 
niemi, te wartości zostały na długo 
nie docenione. 

Duchowemi dziećmi tych nastro- 
jów są endecy, Chociaż nie widzimy 
ich prawie wśród odważnych pionie- 
rów i zasłużonych społeczników, któ 
iych było wielu w szeregach .,war- 
szawskiego pozytywizmu to jednak 
nie przeszkodziło im wziąć cały bez- 
dnszny balast materjalizmu, który ten 
kierunek na całym świecie ze sobą 
byt przynióst Byli socjaliści nawet, 
pózniej w szeregach Narodowej De- 
mokracji zdołali ze swego  socjaliz- 
mu zachować tylko brutalny materja 
lizm tegoż. 

Tenże materjalizm dla doraznyca 
korzyści. w rodzaju różnych „ryn- 
ków wschodnich”, dla zasady ..wzbo- 
gacunia się”, nakazywał endecji wszy 
stkie hanbiące kompromisy z zabor- 
'amu i rezygnację z walki o Niepo- 
dległość i całą minimalistyczną poli- 
tykę różnych pp. Dmowskich. Grabs- 
kich ete, Nie przeszkadzał on jednak, 
tm lichym politykom i niezdarnym 
dyplomatoni ale pozbawionym skrun- 
pulów demagogom. używania i na 
duży wenia dla doruznych celów wv- 
borczych iip. momentów tak ducho- 
wych, jak religja, idea narodu i 
CIE. 

Ge są zalem zródła nienawiści, ży 
wionej nawet dziś przez „Stronnictwo 
Narodowe”, a raczej „stronnictwo 
niewoli”. do walki o niepodległość w 
r. 1863. Niewątpliwie, jest w tem i coś 
namiętności 
lego 


z niezwykłych sporów 


politycznych ") okresu. Cos x 
brzydkich chwylów, dziś dła Ba» na- 
wet podłości, któremi, zwłaszcza w po 
czątkach powstania walczyli z „.Czes- 
wonyimi* Wielopolski i jego Indzie 
oraz „Biali”. Wszystko skostniałe zdo 
ktryneryzowane i wyrażające się w 
iępym uporze powiarzania w kółko 
swoich tez, bez względu nawet na nay 
jaskrawszą oczywistość obecnego ży- 
cią. 

Dziś, gdy w wolnej Rzeczypospoli 
tej możemy swobodnie budować Jej 
i duchową i malerjałną wielkość, — 
zagłębiając się w 
Styczniowego, nawet dziś jeszcze, po 
14-tu latach niezawisłości państwo- 
wej z zazdrością możemy podziwiać 


dzieje Powstania 


i jako wzór sobie stawiać, tę „ogrom- 
ną siłę zbiorowej energji moralnej 
chęci poddania się woli swego wlas- 
nego. polskiego rządu“ ^), wśród ów- 
czesnego społeczeństwa, o której 
wszystkie fakty tego Powstania świa- 
dczą. Jakaż niezmierna moc pokrze- 
pienia, jaka niezmierna nauka z je- 
ge dziejów wypływa. Jak wiele straci 
„liśmy jako społeczeństwo, jako naród, 
ulegając wszystkim wspomnianym 
ksychozom  popowstaniowym, całej 
małości niedoli i tchórzostwa, a nie 
korzystając z wielkości którą do nas 
ta epoka przemawia. 

„I gdy raz jeszcze rzucam pyła- 
nie: wielkości, gdzie twoje imię? — 
znajduję odpowiedź: wielkość nasze- 
go narodu w wielkiej epoce 63-go ro- 
ku istniała, a polegała ona na jedy- 
nym może w dziejach naszych Rzą- 
dzie, który nieznany z imienia, był 
tek szanowany i tak słuchany, że za 


zdrość wzbudzać może we wszyst: 
kich krajach i u wszystkich naro- 
dów“ *). 


To może dało w wielkiej mierze, 
Józefowi Piłsudskiemu jego wiarę w 
nioce duchowe, w genjusz narodu, to 
przekonanie, że jedne i drugi nie za- 
wodnie nad wszełkiemi naszemi wa- 
dami wezmą górę. Testament roku 
tó-go. On jeden, pierwszy zrozumiał, 
spełnienie go wziął na siehie i usku- 


» tecznił, On num dziś len testament, 


te siłę fatalną Powstania Styczniowe- 
go tłumaczy: *). 
„Polska trudy ciężkie przeżywa, 
nieraz Polak miota się w trwodze 
! gdy na sennych was uderzą strachy, 
I gdy zbudzicie się w łożu spotniali, 
| usłyszycie, że drżą wasze dachy 
| lak zaskają, jak kość, gdy się pali -- 
kiedy was weżmie zimna śmierć pod pa 
, chw, 
Boga pokaże i przed Nim powali. 
wiedy wiedzcie: z mogił, z grobów 
68-go roku żywy cień powstaje, cień 
wielkości epoki, cień Rządu Narodo- 
wego i wtedy mogiły zawołają głosem 
Idź i czyń!”. 
S. Z. KL 


straszliwym: — 


3) Jócet Piłsudski: „Rok 1803“. °?) Jak w 
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Uroczystości 70-lecia 
w Warszawie. 

WARSZAWA (Pat). W dniu 21 b. 
m. z okazjb 70-ej rocznicy powsłania 
siyczniowego odbył się w stolicy sze 
reg uroczystości. 

Miasto udekorowano flagami O 
bkurwach narodowych. Zostało odpra- 
wione nabożeństwo w kościele garni- 
zonowym, odbyło się otwarcie wysta- 
wy Powstania Styczniowego w Muze 
um Narodowem, złożono hołd pro 
chon nieznanego żołnierza poczem n 
fermował się olbrzymi pochód. który 
się udał przed krzyż Traugutta. Przed 
krzyżem ustawiły się poczty sztanda 
rowe w liczbie kilkudziesięciu. W 
chwili gdy cały pochód dolar! do sto 
ków Cytadeli, gen. Ryvydz-Smigły od- 
czytał następujący dekret Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej: 

Nadaję krzyż niepodległości 2 
mieczami polegiym i zmarłym pow- 
stańcom z 1863 roku, jako symbol u- 
znamnja za ich zasługi w walce o nie 
podległość Polski. Odznaczenie to win 
no być wywieszone na krzyżu Trau- 
gutta na stokach Cytadeli w War- 
szawie. 

(—) L Mościeki, Prezydent Rzplitej. 
(—) A. Prystor, Prezes Rady Ministr. 

Po odczytaniu dekretu gen. Rydz 
Śmigły zawiesił to wysokie odznacze 
nie na krzyżu Traugutta. Wojsko pre- 
zentowało broń, a orkiestry odegrały 
hymn narodowy. 1 

Po przemówieniu gen. Rydza-Smi 
glego szef gabinetu wojskowego Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej płk. Głogo- 
wski złożył u stóp krzyża wieniec od 
Prezydenta Rzeczypospolitej z napi 
sem: „Bohaterom 1863 — roku Pre- 
zydent Rzeczypospolitej“. 

Min. Łukasiewicz na Zamku. 

WARSZAWA (Pat). Wi dniu dzisiej 
szym p. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął na audjencji ministra Łuka- 
siewicza. 


Konferencja Hoovera z Rocseveltem w sprawie długów. 


Rewizja za cenę poważnych ustępstw. 


LONDYN, (Pat) W Waeszyngto- 
nie odbyła się wczoraj między pre 
zydentera Hooverem a nowoobranym 
prezydentem Raoseveltem konferen- 
cja, detycząca sprawy długów wojen 
pych. W obradach wzięli również u- 
dział Stimson, lils, Norman Davis 
i Molcy. 

komunikat Białego Domu, wyda- 
ny po zskańczeniu konferencji, stwie» 
dru, że Stany Zjednoczone chetnie 
podejmą z przedstawiejclarni Wiel- 
kiej Brytanii dyskusję w sprawie dłu 
sów w początkach marca. Oczywiś- 
cie jest rzeczą konieczita jednoczesne 
rozpzirzenie Światowych zagadnień 
gospodaeczych, które interesuja za- 
równo Wielką Brytnię, jak ii Stany 
Zjednoczone. Postanowiono, że sekre- 
tarz stanu podejmie się tych układów 
z rządem angielskim. Zaproszenie 
amerykańskie, wzywające Anglię do 
wysłunia misji do Wacecyngtonu w 
teia prowadzeniu rokowań zarówno 
w sprawie długów, jak i innych 


wszechówiatowych zagadnień gospo 
Gztezych w kióryeh Angiła i Stany 
Zjednoczone są wzajemnie zaintereso 
wane wywołało w kołach rządowych 
pewną konsternację. 


Nie ulega wat- 


pliwości, że Ameryka wzamian za 4- 
stępstwa eo do spłaty długów zażąda 
koncesyj w dziedzinie finansowej i 
taryfowej. Ustępstwa, jakich zażąda 
Ajnoryka od Anglii. będą dotyczyły: 
1)powretu Wielkiej Brytanji do zło- 
tego parytetu, 2) zniesienia ceł pro- 
tekcyjnych, ustanowionych w Otte- 
wie. Obydwa te wzrunki, zwłaszcza 
drugi, Są trudne do przyjęcia. Stana 
wisko, zajęte przez Roosevelta i Hoo- 
vera, utrudnia również zwołanie 
wszechświztowej konferencji ekono- 
mieznej, której iniejatorem jest prem 
jier Mae Donald. 

„Daily Telegraph", który jest or- 
ganem wielkiece przemysłu brytyj: 
skiego, w artykule wstępnym pisze 
między innemi: Zadowolenie Anglji z 
powodu zaproszenia do rokowań be- 
dzie osłubioene przez waipliwości, ła- 
kie wywołuje druga część amerykań- 
skiego komunikatu, Oznacza to, Że 
Ameryka nie ustąpi w sprawie dłu- 
sów, dupóki nie zrobi z Angija dobre- 
20 interesu w innych dziedzinach. O 
ie myślą o tem w stosunku do Wiel- 
kiej Brytanii, to zapewne projektuja 
to semo względem Francji, Włoch i 
innych dłużników, t. za, oddzielne ro- 
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zamordowanie premiera państwa - 


= 


mandzurskiego. 


SZANGHAJ (Pat) Premier nowego 
piństwa mandżurskiego zginął skut- 
kiem wybuchu bomby. Ambasador ja 


pański zestał w czasie wybr 
Żkv renny. 


Opinia rektorów i profesorów 


o projekcie reformy ustroju szkół akedemickich. 


WARSZAWA. (Pat). Komisja oświatowa 
Sejmu zebrała się dziś na obrady nad projek 
tem o szkołach akademickich. Obecni by! 
minister Jędrzejewicz i Wiceminister ks. prot 
Żongołtowicz. à 

Prezes Akudemji Umiejętności prof. Ku 
sianecki ustosunkowuje się negatywnie, o ih 
<hodzi o obecny projekt. Ze stanowiska nau 
ki chodzi mówcy o harmonje miedzy mio- 
dzieżą, ministrem i nauką. 

Rektor prof. Sierpiński opowiedział se 
przeciwko ograniczeniu samorządu szkół a- 
kademickich, twierdząc, że może to wpiynzć 
ujemnie na rozwój nauki. 

Prezes konferencji rektorów prot. Ke- 
trzeba podnosi, że projekt obecny wychodz. 
z założemia. iż samorząd uniwersytetów jes: 
1a szeroki i że profesorowie nie śą w sta 
nie podałać swym zadaniom. a również, że 
władza ministra jest za bardzo ozraniezone 
a ponieważ jesl on za szkolnictwo odpowie 
«zialnyv, władza jego zatem powinna hvć 
zwiększona. Mówca podkreśla, że ustawa 
dąży do wzmocnienia autorytetu ministra 
i rektora. Rząd stara sie podnieść autorytet 
władzy państwowej. Niewatpliwie w Polece 
togo autorytetu bardzo brakuje. zdaniem jed 
pak mówcy nowe przepisy muszą się stos» 
wać do Życia, autorytet zaś musi należeć ia 
tiralnie do ministra, lecz musi hyé równ- 
iniernie rozdzielony. 

Przechodząc do omówienia spraw mło- 
dzieży mówca podkreśla trudności, jakie c." 
iu profesorskiemu sprawiają stowarzysze- 
nin akademickie, Zarnacza jednak. że wata 
wa aiesłusznie -stosuje polecenia dobre dla 
młod:zeży gimnaziamej — do młodzieży uu - 
worsyteckief. 

Rektor prot. Kjiejski domaga się zgody . 
rorozwumienia między planami i posuniecia 
mi Ministerstwa a op'mja profesorów. 

Prof. Chrzanawski omawia projekti u 
stawy z punktu widzenia Politechniki i pra 
szłego rozwoju gospodarki i przemysłu. 

Prof. Kamil Stefko uważa, że w porów 
naniu ze stosunkami przedwojennemi np w 
AKustrji ustawa dała hardzo szeroki zakr-« 
działania uniwersytetom. Mówca wat przeko 
nania, źe ustawa nie uszczupli órwnież na 
szej wolności, 

Od początku Państwa Polskiego czujemy. 
że widze państwowe są Życzliwe i popiera 
1% naukę. a teraz hędziemy mieli ustawę, 
która odciąży profesorów. 

Profesor Zygmunt Czerny ze Lwowa 7: 
znacza, Że nie jest tak źle jak to niektórzy 
chcieli przedstawić. Jakohv wszędzie aie 
cato profesorskie hvło przeciwne tej usta- 
wie. Jeden wydział przytłaczającą większaś 


cią głosów oświadczył się za koniecznoscią 
szybkiej i gruntownej reformy i nie wcho- 
dząc w poszczególne paragyraly wyraził sic, 
«e ogólnemi wytycznemi projektu. Olbrzy- 
mia kampanja prasowa informowału falszy- 
wie, podpisane były t zw czcigodne nazi- 
ska naukowców dlatego .ż4 nie *nteresowa 
h się oni sprawami ustrojowemi i admin’ 
stiracejnemi. może za szybko pewne jakieś 
twierdzenia wypowiadał. 

Wtyczne nowego projektu są kompro- 
misowe, a kto o tem wątpi, niechaj przejrzy 
nową włoską ustawę uniwersytecką 1 przy 
kłądnie się jak wygląda ustawa bezkompro 
niisowa. Podstawowe ideje naszego proiekta 
nie wnoszą żadnej radykalnej zmiany. Ne 
słuszna jest opozycja przeciw mowej Kom- 
cepcji rektora. We Francji rektor jest mó» 
nowany i ma autorytet. 

Profesor Wiałek-Czarnecki podkreslił, że 
musimę znaleźć zasadniczy punkt wyjścia 
na który się wszyscy zgodzimy. Tem punktem 
będzie szacunek dla wolności nauki, przed 
którym wszystko inne. nawet racja stanu 
musza ustąpić. Ale z tej samej zasady mów 
ca wysnuwa konkluzję dyametralnie prre. 
<iwną, aniżeli prezes Akademji + panowie 
rektorowie bowiem po dłuższem uzasadn 
niu twierdzi, że zarówno ze wzgledów nan 
kowych, jak i dlatego ażeby uniwersytet n 
stał się terenem rozgrywek politycznych, r" 
forma uniwersytetów w myśl programu r:a- 
au jest konieczną. . 

Po wyczerpaniu dyskusji poseł Rorneck 
(Klub Narodowy) postawił wniosek o korty 
unowanie obrad w tem samem gronie. 

Przewodnicząca posłanka Jaworsk* pa- 
dała wniosek ten pod głosowanie. Whos K 
odrzucono. Przewodnicząca złożyła serderz 
ne pdzicdwowanie zaproszonym gościom i 
cksperim za to, że zechcieli wziąć udział w 
obradach, poczem nieczłankowie komisj' © 
puścili salę. 

—0-— 


Powrót min Szembeka. 

WARSZAWA (Pat). Podsekretarz 
slanu w ministerstwie spraw zagrani 
cznych Szembek powrócił dziś do 
Warszawy i objął urzędowanie. 

Ambasador Pztek jedzie 

do Polski. 

NOWY YORK (Pat). Wczoraj p 
ambasador Rzeczypospolitej Patek od 
jechał parowcem .Paris* na krótki 
pobyt do Polski. 


Wszystkim, którzy przyjęli udział w uczczeniu pamięci 


| 


P. 


BRONISŁAWY 


POHORECKIEJ - LELESZOWEJ 


i okazali współczucie, a w szczególności ka, Profesorowi |. Świrskiemu oraz p. 


Profesorowi ]. Muszyńskiemu, Dyrektorowi Oddziału Farmaceutycznego U. S: B. 


składa najserdeczniejsze podziękowanie 


MĄŻ 


kowania celem zawarcia korzystnego 
interesu z każdym z mieh. Gdyby 
wszechświatowa konferencja ekono- 
mieżna nie była zwolana, to byłaby 
te procedura rozumna i zupełnie 
wskazana. Skoro jednak głównym ce 
iem konferencji jest właśnie znajezie 
nie formuiy powszechnej, która byla 
by przyjęta przez wszystkich w celu 
usunięcia  barjer, utrudniających 
wszechświatowy handel, to powstaje 
pytanie, czy konferencja nie będzie 
przesądzona w sposób niekorzystny. 
o ile Seny Zjednoczone zwiaża spra- 
wę długów wojennych ze sprawami 
ckcnomicznemi. 


ROK 1863 w Wilnie 


O ile nie pozostało prawie tradycji 
i śladów wojny 1630 roku, kióra się 
rozegrała poza murami Wilna i nie- 
szczęsną bilwą w Ponarskich góraeh 
zakończyła wyprawę opieszałego Gieł 
guda skierowaną ku zdobyciu miasta, 
»niukowanego przez Chłapowskiego i 
Rolanda, o tyle 63 rok jest Powsta- 
niem które odbiło się na całem poko- 
lentu, na dwóch pokoleniach. Za dłu- 
gie były potem wygnania, za długie 
karania. że by o tem nie pamiętał» 
ówczesne pokolenie. Załobą opłynęto 
Wilno òd dzieci do starców ubierano 
się czarno, łzy płynęły pod Ostrą 
Bramą i Franciszkanamńi, zmięszane 
z modlitwa i patrjotycznemi pieśnia- 
mi, Płakać i modlie się, oraz szyć kon 
federatki było zdaniem jednej częś- 
c. niowiasi a inne spełniały odpowie 
dzialae obowiązki kurierek, adjutan- 
tow szłabowyeń. wywiadowczyń i by 
ły pomocniczą armją walczących w 
losach braci mężów, ojców. narzeczo 
nych, i 

towarzyszyły im wiernie zdaleka 
eaopairujaąae w żywność nosząc listy 
i broń bieliznę i żywność w dzikie 
ostępy. odwiedzając w więzieniach, 
Niarąc,ślub ze skazanymi na kator- 
pe jadąc z mimi na Sybir, bv dole 
ssazańcom osiodzić. Czarny ubrane, 
zidumane tęsknie anioly powstańcza, 
grelgerawskie panienki, wydają się 
nam jak z innego Świata istoty. A 
przecież to babki lub prababki dzisiej 
szych wysporlowanych, jędrnych w 
tryzotach atletvczek, Jakby też znio- 
sły te dzisiejsze rekordzistki 50 stop- 
ni mrozu jakiegoś Wierchojańska czy 
Lstiuga, albo Irkucka, warunki tam: 
tejsze. bez poczty, bez kułuralnych 
Rózrywek, w towarzystwie golonych 
głów okutych w kajdany katorżźni- 
ków, z których każdy był bohaterem 
ale i często człowiekem wykolejonym 
rozgoryczonym, zrozpaczonym do o- 
stateczności. Trudno dzisiejszemu po 
koleniu wytłumaczyć te postacie. A 
przecież trzeba żeby o nich miało po- 
jęcie. nie przez martwe wiadomości 
wpierane w głowy rozwichrzone ży- 
wołnemi sprawami, ale przez serce i 
oczy, skierowane do patrzenia na tam 
le zdarzenia bardziej realnie. bardziej 
z bliska 

Można to uczynić. W rozmaitych 
trasach wędrówek po mieście czyhy 
nie opracował ktoś dla dziatwy szkol- 
nej, właśnie w tej epoce wspominków 
wędrówki po Wilnie śladami pow- 
słania. Od 14-tówki na Antokolu (ko- 
srary wojskowe), do więzień Franci 
szkanów, Dominikanów i Misjonarzy, 
gmachy sądów, gdzie czytano wyroki 
smierci, miejsca wyruszenia na wy- 
snanie, którym to zdarzeniom towa- 
rzyszyły zawsze mimo znęcań się i 
szykan policji wielkie tłamv współ 
czujących, odprowadzujących aż za 
regatki rodzin i publiczności. Miejs 
ca prowadzenia na stracenie, Plac Lu- 
kiski i mogiły. Wyliczałoby się nazw 
ska i opowiadało młodzieży: To hylo 
tu. a to tam. ot na tych schodach w 
murach uniwersytetu zaaresztowano 
Konstantego Kalinowskiego co się 
przezwał ' dźwięcznie: Witożeniec, 
tam. Sierakowski mieszkał: ówdzie 
ofiarna rodzina Dalewskich, z którycn 
czterech braci, Franciszek. Aleksan- 
der, Konstanty, Tytus, oddali się cał- 
kawicie dla sprawy wolności, a siostra 
ich była tragiczną zona Sierakowskie 
go, W 14-ce siedział hr. Starzeński i 
limanowski i innych tylu, tędy pro- 
wadzili ks. Iszorę i Laskowicza na 
stracenie, tam mieszkał Murawjew, tu 
grzebano straconych. 

Ozyłyby stare mury wileńskie, 
przemówiły, nauczyły czegoś mnego, 
niż dzisiejsze sensacje. 


Trudno do ładu z ks. Ładą. 


„Kurjer Poranny“ podaje: Przed 
sadem okręgowym w łomży prefekt 
Semmarjum Naucz. Żeńskiego, ks. 
Łada oskarżył 18 nauczycieli tegoż se 
minarjum i redaktora „Przeglądu 
Łomżyńskiego”, p. Konstantego Pip- 
trowskiego w związku z wydruko- 
wanym w tem piśmie listem zbioro- 
wym tych nauczycieli, piętnującym 
„destrukcyjną” działalność ks. Łady 
na terenie szkoły i zrywającym wszel- 
kie z nim stosunki koleżeńskie i towa 
rzyskie. 

Przewód sądowy wykazał. że nie 
może być mowy o  jakiemkolwiek 
„przesładowaniu „wiernych“ prefek 
towi uezenic-sodalisek, z których ža- 
dna nie otrzymał stopni niedostate- 
eznych, a w następstwie, jak się wy- 
rcził obrońca, „przestawił ławy oska: 
żenia i obrony“. Okazało się, że ks. Le 
da był inicjatorem szeregu niestosow 
nych wystąpień  uczenic-sodalisek 
(chodziło o gimnastykę w przepiso- 
wych kostjumkach — słynna „kwest- 
ja” łomżyńska...), że umiał w dziwny 
sposób aktualizować lekcje religji, a 
w organizacjach religijnych na tere- 
nie szkoły opowiadać o „prześladowu 
miu wiary“ przez resztę nauczyciel- 
stwa i t p. Że (zeznanie św. Drew 
nowskiego, nacz. wydz. w Kuratorjum 
Warsz.) zasypywał kuratorjum rm 
morjałami, które były conajmniej 
„przeczulone* i bezpodstawne, że 
rozsnuł przy pomocy uczenie „wier- 
nych“ sieć szpiegowską, a na lekcjach 
odczytywał „Wolnomyśliciela'* pod- 
kreślając, że redaguje go „brat adju- 
tanta Marszałka Piłsudskiego" (zezn. 

Chabrowskiej, absolwentki se- 
minarjum i nauczycielki), że wres/- 
cie cała jego działalność była „pedago 
gicznie szkodliwa” i wprowadzała 
fermentv (Św. b. dyrektor semin. i wi 
zytator kurat. warsz. p. Liskowacki). 

Dwudniowy proces  zorjentował 
oskarżycieli, że kiepsko z ich atuta- 
mi. to też sami prosili o łagodny wv- 
miar kary. Tymczasem wyrok sądu 
okręgowego nietylko oskarżonych u- 
niewinnii, ale uznał, że przeprowadzi 
li oni dowód prawdy. a od ks. Lady 
zasądził 20 zł. kosztów sądowych i 
koszty postępowania w sprawie. - 
Cóż można więcej” 

Dlaczego o tem piszę? Sprawa jest 


„prowincjonalna i ma charakter 
„przyczynkarski'. Ten przyczynek do 
'ułości stosunków jest jednak dość 
specyficzny i na pewne znane argit- 
menty może być właściwem „ale*. Po 
siem nanczycielstwa polskiego, jak 
na niesłychanie trudne warunki, w 
jakich się ono znajduje, jest wysoki 

wznosi się stale. Coraz łatwiej o szko 
ły wprost przykładne, o atmosferę po 
dagogiczną nietylko bez zarzutu, ale 
przyjemną. Prawdopodobnie da się 
to samo powiedzieć i o prefektach 
szkół, a jednuk jeśli coraz trudniej 
„znane argumenty" poprzeć ilustra 

cja jakicgoś wyskoku młodego i 
rącego nauczyciela. to wcale nie brak 
najrozmaitszych „ale“ w guście łom- 
żyvńskiego. Zważmy tylko: osiemnaś: 
cie podpisów kolegów w prasie i to 
przeciw duchownemu, jednolity tenor 


go 


zeznań najrozmaitszych świadków. 
wyrok wreszcie — — wszystko mówi, 
że musiało w tem seminarjum być 
ciepło... 


Najsmutniejsze, że mamy lu prze 
cie do czynienia z zapewne dobrą wo 
ta. Prefekt chciuł ostrzec przed wol 
nomyśliciełstwem. chciał skromności 
chciał wiedzieć o powierzonych mu 
pupilkach. Skulek: szpiegostwo, insv 
nuacje. histerja, szerzenie niemoralno 
ści przez rozważania nad obcisłością 
strojów gimnastycznych i t. d. Co się 
musiało dziuć w mnysłach tych nie 
wielu zreszlą — „wiernych* uczenie 
które stały sie zanszniczkami. które 
poczęły palrzeć na swych nauczycie 
l jak na prześladowców wszystkiego 
co wzniosłe, religijne, przyzwoite. któ 
ro naczono egzaminować urgusowen: 
okiem (kilkunastoletnie dziewczęta!) 
wypukłości na strojach swych koleża 
nek na gimnastyce... które na zebri 
nia sodalieji chodzily jak do kalu 
kumb.. 

Nie. mało jest dobrej woli. by bvć 
dobrym katechetą-pedagogicm' Bv 
wszelkie przejawy życia oświetlać w 
imię pewnych prawd, trzeba znać nie 
tylko le prawdy, ale i te przejawy. 
Naprzykład trzeba samemu nie dosta 
wać rumieńców nt widok ćwiezące- 
go z piłką czy przy drabinkach od- 
działn. Myśl pedagoga winna być czw 


sta i klarowna, pozbawiona jakiego- 
kolwiek fanatyzmu i kompleksów. 


wstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną Przyczyną powsta- 


nia najrozmaitszych chorób, 
i tworzy złą przemianę materji 


SŁYNNE OD 50 LAT W: CAŁYM ŚWIECIE 
ZIOŁA Z GÓR KHARCU Dr. LAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlińskiego Uniwersytetu 
Dr. Martin. Dr. Hochflaetter i wielu innych wybit- 
nych lekarzy, są idealnym środkiem dla uzdrowie- 
nia żołądka, usuwają obatrukcję (zatwardzenie), są 


£ zdrowie! | 
| 
| 


dobrym środkiem przeczyszczającym, 


i pobudzają apetyt. 


Zloła z gór Harcu Dr. Lauera usuwają cier- 
pienia wątroby, nerek, kamiem żółciowych, 
pienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, bóle 


głowy, wyrzuty i liszaje. 


Zloła z gór Harcu Dr. Lauera zostały na- 
lekarskich nniwytszem 
odznaczeniem i złotemi medalami w Badznie, Ber- 
linie, Wiedniu. Paryżu, Londynie i w.in. miastach. 
Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób 


grodzone na wystawach 


wyleczonych. 


CENA 1/⁄, pudełka zł. 1.50, podw. pud. zł. 2.50. 
Sprzedaż w aptekach i składsch aptecznych. 


WACŁAW GIZBERT - STUDNICKI. 


puen ë ëťýě 
zanieczyszcza krew B 


Najsłynniejsze 
światowe poa- 
wagi lekarskie stwierdziły, że 75% chorób po- 


ułatwiają 
pn: organów trawienia. wzmacniają organizm 


W dniu 1 lutego 1933 roku 


w sali 
izby Przemysłowo -Handiowej 


w Wilnie, ul. Mickiewicza 32 
SEE — E 1 a. zi S EE E O O 1. © TOON E a E E E E a E a 


Stata Praca 


Akwizycyjna 


Wyroby złote ! srebrne 
NA RATY. 


cier- 


Zbyt łatwy, zarobek zł. 
300,— mies Akwizytorzy 
(także niezawadowi) w ca- 
łej Rzeczypospalitej pe- 
aszukiwani. Kaucja niewv- 
magana. Oferty: „ETER- 
NITAS'' Sp. z o. o 
Warszawa, B M ul. Hor- 


tensja 6. 


Młodzież wileńskiego okręgu szkolnego 
w r. 1863. 


Pa 
szxotę polsk 


z IV rozdziału przygotowanej do druku większej pracy p.t.: 
tq na terytorjum b, Wielkiego Księstwa Litewskiego pod 


„Walka 


zaborem 


rosyjskim“). 


Przed powstaniem 63 r. młodziez 
nie wyłączając dzisiejszej Litwy i kre 
sów białoruskich, była w przeważa- 
jącej większości polską. Personel 
nauczycielski był równiez przeważnie 
polski. 

Według danych oficjałnych ) ni 
azień 1 stycznia 136Ł r.. kiedy z po- 
śród ogółu qauczycielskiego ubyło 31 
Polaków. było Rosjan śprawosłuw- 
nych) tylko 1/3, 2/3 stanowili katolicy 
albo luteranie w wiskszości żonaci z 
'o'kolni i spoloni:ow.c ut. 

Szkoła w kija Północno Wscnod 
nim według słów Mipwidowa była w 
T 1860 polska zo do składu naucey 
„a.Skiego. zas C) do swego ducha i 
trady tyj, staaowita jakby dllezi DiE 
szkoły Czar! rvskacgo i jego współ 
pracowników, byłu też więcej polsha 
m.” rosyjska pol względem mitucza 
nia przedmio'ów. Pomijając już iv. 
że nauczyciele Poltey na swoich lek- 
cjach (szezególnic historji i literatury) 
dawali polskie zubarwienie narodowe 
mówili więcej o Polsce, niż o Rosji 
(do czego były pozystosowane i samce 
podręczniki 3), znalaz? w murach za- 


” 


kładów namkowych szerokie zusloso- 
wanie język polski. 

O rozszerzeniu i wpływie naucza- 
nia języka polskiego (wprowadzone- 
go do szkół w r. 1865") jako przed 


miot nieobowiązkowy) na kierunek 
średniej szkoły w wileńskim okręgu 


Miłowidów cytuje”) nast. 
sprawozdania urzędowego z r. 
J P. Korniłowa, kuratora okręgu 
„Język polski, jako oddzielny 
przedmiot nauczania, wprowadził do 
zakładów naukowych silny pierwia- 
stek polonizacji. Chociaż wykład te- 
go przedmiotu ograniczał się według 
programu do kursu gramatycznego. 
jednak zajmując się w klasie czyta- 
niem lepszych polskich autorów. nie- 
klórzy nauczyciele znaleźli możliwem 
wykładanie i historji literatury pol- 
skiej z tym poglądem, jaki oni uwa 
żali zu najpotrzebniejszy rozszerzyć 
w sferze uczącej się młodzieży. Z klu- 
sy języka polskiego mowa polsku 
przeszła niepostrzeżenie („mało po 
mału“) i na inne przedmioty; wielu 
nauczycieli ohjaśnienia swoich przed 
miotów dawało po polsku; język ten 


U 


ustęp ze 
1864 


majpoważnejszy: 


;przezroczami nastąpiła dyskusja, 


„Ad aE ie PAŁ zydi W ck 
czem nie każdy człowiek „zacny“ mo- s A 
5 i I AW 5 Staraniem 
że się pochwalić, zwłaszcza. że zaz- Przysposobienia 
ność może hvć również „parafjań,- Ogniska Kol. w 


ka“ 

l tu jest sedno rzeczy. Na najbar- 
dziej odpowiedzialne stanowiska mu 
s: być najsolidniejsza selekcja. Co 
gdzieindziej ujdzie tu nie ujdzie. 
A niestety wyżej pochne błędne rozu- 
mowanie sprawia. że dość często zda- 
rzają się wypadki lakich szkodliwych 
poczciwców. Przecież—może bardzo 
dalekie —- anałogje znało doniedawna 

Wilno szkolne. Zrozumiałe, że naj- 
silniej zareaguje lu zawsze k lega-na 
uczyciel, który z głową pełną najnow 


szych osiągnięć pedagogicznych. pe 
łen zapału i wiary „nie zniesie, żeby 


mu ktoś brużdził” 
tewa. 

Jest jednak ktoś dla kogo warto 
o tych sprawach niyśleć pozytywnie. 
To dzieci. Dzieci. które przecież do- 
rosną, ale jakie? A zwłaszera. jeśli 
chodzi o młodzież seminarjalną. o 


. Ot i historja go- 


przyszłe pokolenie wychowaców. 
jim. 


podaj do wiadomości, iż w 
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Obchody 70-rocznicy 1868 roku, 
Akademja w Ognisku K.P.W. 


Zarządu Ogniska Kolejowego 
Wojskowego w Wilnie 
nieazielę, dnia 22 styrznia 
1933 r. odbędzie się Uroczysta Akademja ku 
czci 10-niej roczniey Powstania Słycznioweja 


Program akademji obejmuje: 


nu Zagajenie, 2) Hymn Narodowy w wyżo 
vanin orkiestry Ogniska Kol, 3 History>r 
my adczyl okolicznościawy prof. Topór -- 
Wąsowskiego. 4) eJdnoaktówka „W. kate 
Grze w wykomanin zespołu awatorskiezu 
Ogniska nod kiecrownietwem p. M. Bielec 
go, BY Dzial kobecrtowy pod dyr p. A 
niawskiego. 


(GZ 


Początek punktualnie o godzinie 19, 
Wstęp wolny dla wszystkich. 


W Z. M. R. P. 


Młodzieży  Hzemieślnócze; 
woj. Wtłeńskiego, niniejszem 
dmin 22 km. » 
Resnrsy Rzen, (Dakss 
ta 2) adhędzie się Uroczysta Akudemja 7 ©- 
kazji 70-levin Powstania Styczniowego, erga 
uizowaną przez Oddz. ZAR. o P. śm. Sayn 
na Konarskiego. 
WIlep wolny. (Szalnia 10 erośzv). 


GOLI A TB OCR E PP JJ 110 PO E 
Pamiętaj o bezrobotnym! 


Zrzeszenie 
Przemysłowej 


godzinie 18. w lokalin 


Zebranie w obronie zagrożonych wileńskich 
gnkałinów katedralnych. 


Jak bardzo Wńlno kocha swoje pamiątki 
dowiodło wczorajsze zebranie zorgani 
zuwane przez Radę Zrzeszcńh Artystycznych, 
w lokalu Zw. Lilerałów w murach, pobazył 
jańskich. klóre zebrało cały szereg «sach z 
h przedstawicieli społerzeń 
stwa wileńskiego. 

Zagait prof, Sendziń“ki pozem prof, 
Morelowski wygtosi} odczyt o gobenach, ia 


trga 


Gobelin katedry wd. z daru K. L, Sapiehy 
Antor kartonu wedle referatu proi. M. Mo. 
relowskiego A, vam bDiepenbeck, wykona i! 
ce. 1660 r. w znakonziem atelier I. van Zenna 
w Brukseli. Przedstawia króla Salomona przy 
poświęneniu świątyni: 
wyjątkoryj 


iedratnvch, przedstawiając ieh 


wartość, dak znacyną że mależą do naj- 
lepszych w tej epoce w całej iżuropie i stano 
wiae wspaniałą wysuwająrą sie na erot: 


tago rodzaju zbiorów, kolskcję. 


uiekawienni 
popczed r 
na zaproszeniem ¡przez prezesa RZĄ. prot. 
Ślendzińskiego. prof. Staniewiczu na przewad 
niczącego. Z kolei p. przewodniezący zap” 
sit do prezydjum pp. Iwaszkiewiczowu, da. 


Po odczycie, ilustrowanym b, 


Rostkowska. posła Dubosza. sem. JuudziMa, 
mec, Krzyżanowskiego, lae, ce Maleszew 
skiego, Nugrodzkiego. prof. Rydzewsk'ego 

prot Siendi zińskiego. 


Następnie rozpoczęła wię bardzo Żywi. 
chtitująca niekiedy w wielec sensacyjne mo 
manty dyskusja. której niestely z braku 
miejsca streszczać mie możemy. Stwierdł my 
tylko, że dla wszystkich zebranych talo s'e 
nienaruszalną oczywistością, że to „rAsze 
golladium”, jak prof. Staniewiez nazwał g" 
boliny katedralne, nie może być wywiezione. 
Dar Kazimierza Lwa anaty 


znakomitego 


męża, brała w. helmuna i imnyeb goduvch 
ofiarodawców, mari zostać uszenowany. 

„Wolą społeczeństwa wileńskiego jesl a- 
by grbeliny katedralne pozcstały w Wilnicw 
— p to jest treść j sens uchwalonej rezabtej. 
Woóra zostonie przedstawiana ka, Arcvb'sxu 
powi. p. Wujowodzie a także i władzom 
rzydówym w Warszuwie, 


Zebranie o g, 23 i pał zakończone 


Drugi gobeliu z tejże serji, dzielo tych su 
mvch twórców pałudniow » niderlandzkich ©» 
poprzedni. Przedsławia DBetsabe przed kró- 
wm Dawidem, Dar K. L. Sapiehy dla kate 
dry wileńskiej zniędzy r. 1660—1667. 


i—i 


Nr. 18 (2559) 


— 


Rok 1863. 


(Wspomnienie dzieciństwa). 


Wśród 
go w starym dworze podlaskim obecnością 
kilkudziesięciu ludzi, składa jących partję pow 
stańczą, pod dowództwem Szaniawskiego, by 


ruchu. gwaru, szumu wywołane 


łego pułkownika wojsk rosyjskich, stali opar 
ci o dwa przeciwne usznki otwartych drzwi. 
powstaniec i dziewczyna. W jasnych kedzio 
rach chłopca i czarnych warkoczach dziew- 
czyny łamało swe bluski zachodzące słońce 


i buchający na ogromnym kominie ogień 
przy którym gołowano, pieczono. smażona, 


odchodzących. 
„Pamno Juliu, pocałuj 


by karmić 
Chłopiec mówił: 
ua szczęście, wsrak idę na pierwszy bój” 
— Panie Bolku pamiętaj, łam kule ca- 
łu ją. 
— Zapomnieć chcę, Choć jeszcze Moska- 


Weterani roku 1863-90. 


Na terenie województwa wileńskie 
go zamieszkuje 8 weteranów 1863-g0 
roku należących do wiązku Ślowarzy- 
szenia Welerunów, mającego swą sie 
dzibę w Wynie. Prezesem slowarzy- 
szenia jest p. Stanisław Jodko, zamie 
szkały w Wilnie przy ulicy Sierakow 
skiego 25. 

Jodko urodził się w roku 1847 
w folwarku Pietraszuńce pow. lidz- 
kiego. W powstaniu brał udział jaso 
{86-letni chłopak, zaciągając się w sze 
regi powstańcze z ławy szkolnej z kai 
ku kolegami. Po powstaniu ojciec je- 
go zesłany został na Sybir. majątek 
PARAM 

Drusi z żyjących w Wilnie wetera 
nów ma 93 Tala. Jesl to Prane. Li 
pień, pochodzi z pow.  wilejskiego 
brał udział w bitwie pod Władykarai 
nad Wilia. Oddział jego został rozbity 
wskutek zdrady chłopów  muejseń 
wych. Ranionv w tej bilwie i wzięty 
do niewoli został następnie  zeslany 
do gubernji woroneżskiej, gdzie prze 
bywał 8 Jal. 

Pozostali welerani zamieszsują 
pa prowincji, są lo: Edward Gzornie- 
kw -= Landwarów, Władysław kodź 

majątek Poniuowszezyzna, pów. 
mołodeszuński, Bonifacy Rutkowski 

folwark Notna pow. święciański. 

Maciej Znamierowski — kolonja 
tastuny gm. żyrmuńska, pow. lidzki. 

W Oszmianie przy ul, Holszańskiej 
I8 mieszka weleranka powstania 
1868 roku Ewa komarowa. która bra 
łu czynny udział w walkach o wol 
ność. 

Na Litwie kowieńskiej koło Szyr- 
winl. położonych tuż nad granicą pol 
ską mieszka 8-ny welerun należący 
do Stowarzyszenia Weteranów w Wil 
nie — Mikołaj Klimaszewski kióry 
jest wujem JE. biskupa Michalkiewa 
cza. 


Na Towarzystwo 


WARSZAWA (Pat). W dniu 21 bm 
w Teatrze Wielkim wystawiona zo- 
stała staraniem Rodziny Urzędniczej 
opera Pucciniego „Turaudot” Przed- 
stawienie zaszczycił swą obecnością 


Wie zaw'era melali nieszkodliwy, 
o subtelnym młym zamachu, do» 
skonale matuje cerę. 


Pod protektoratem Pana prodita Rady Ministrów 


pomi byl ją Pana ALEKSANDRA ESRA 


był stale używany w klasie w rozmo 
wach uczni z nauczycielami, inspek 
torami i dyrektorami pochodzenia 
polskiego: język ten wszedł wreszcie 
na posiedzenia rad pedagogicznych. 
na których już zaczęto omawiać kwe 
stję konieczności wprowadzenia w 
-ch albo 4-ch niższych klasach gun- 
nazjalnych nauczania wszystkich 
przedmiotów, nawet i języka rosyj 
skiego po polsku” 

Inny współczesny  Kkorniłowowi 
działacz rosyjski, piszacy w końcu 
6-go dziesięciołecia z Wilna o polskiej 


młodzieży w zakładach naukowysn 
kraju Pólnocno-Zachodniego, slwier 
dza. że nawet młodzież rosyjska w 


gimnazjach rzadowych wileńskiego 
okręgu szkolnego nietylko tam 
nauczyła „władać świetnie polskiia 

językiem, ale nawet w mowie rosyj- 
skiej nabierała zwrolów polskich 

polskiego akcentu"), Poza tem w binl 
jatekach uczniowskich stale się znaj 
dowały znaczne zapasy książek pol- 
skich, z których uczniowie korzystali 
pez przeszkody. (czytanie w murach 
zakładu poetów polskich i historyków 
uważuło się za rzecz lak zwyczajna. 
że na lo nie zwracano nawet uwagi. 
podczas kiedy znajomość lieratury 
rosyjskiej ograniczała się tylko Go za 
zajęć w klasie... Rządowe szkoły ro- 
syjskie wwrobiły młodzież szkolna 
na takich Polaków którzy niechętnie 
Ilko, z musu słuchali wykładów po 
rosyjsku i oczekiwali z dnia na dzień. 
że wreszcie przy zbiegu szczęśliwych 


się 


okoliczności zostanie zniszczona ostat 
nia przeszkoda na drodze do spolxz- 
czenia zupełnego szkoly“ 

Te swiadectwa nabier ają waloru 
jeżeli dodać do nich takie fakty, jak 

wyludnienie się szkól w okresie pow 
pisna i przypomnieć o masowym 
udziale miodzieży szkolnej w manite- 
stacjach przedpowstaniowych i w sa- 
mem powslanin, 

Z braku dokumentów, z których 
korzystał Miłowidow w swojej pracy 
„Udział młodzieży w powstaniu” (zv- 
staly one w znacznej części, a miano 
wicie większość akt l. zw. „oddziału 
politycznego"  kancelarji | wileńsk 
Sen.-gubernatora ewakuowane), da- 
jemy tu głos autorowi wyżej wyniie- 
rionej broszury, opartej na źródłach 
erchiwalnych. 

Pan Miłowidow pisze: „Nie mó- 
wiąc już o byłych uczniach lej szkoly 
(t. j szkoly wileńskiego okregu, obej- 
mującego w swvin czasie gubernje 
wileńską, kowieńską. grodzieńską 
mińską witebską i molylowską) 
studentach wyższych zakładów nauko 
wych. którzy mieli dobrze zorganiz » 
vane kółka rewolucyjne °) (które wer 
bowały dla powstania zwolenników w 
slelicach państwa), oraz byli odważ. 
nyon czynnikami, dostarczającyi 7 
zayranicy lilerałurę rewolucyjną i 
irunsport broni, uczniowie średnich 
zakładów naukowych (na miejscu) 
wykazali najbardziej czynną (samuju 
dejalełnuja) pomoe ruchowi rewolu 
cyjnemu, Już w r. 1861 Komisja śled- 


Przeciwgruźlicze. 


Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki 
Obecni byli premjer Prystor z mai- 
Żonmką, marszałek Senatu Raczkie- 
wicz, ministrowie, przedstawiciele dy 
plomacji i wyżsi urzędnicy państwo 
wi. Całkowity dochód z przedstawię. 
ria zasili kasę Warszawskiego T-wa 
Przeciwgraźliczego. 


Odznaczenie Stanisławskiego 


MOSKWA (Pati. Zmakomity reżyser ro 
sYjski, założyciel Teatru artystycznego w 
Moskwie IK. Stanisławski odznaczony został 
okazji siedemdziesiątej rocznicy swych uro 
dzin. niezależnie od orderu „Czerwoneg« 
Sztamdaru”, o którego nadaniu donoszono już 
— dodatkowo tytułem „ludowego artysty fe 
publiki“. 


— Początek o godzinie 22-e] — 
i bilety u W-nych Pań 
Gospodyń w cenie zł. 6.— 
Członkowskie i akademickie 

przy kasie w dniu Balu. 


Zaproszenia 


cza dla spraw politycznych wykryła 
że uczeń gimnazjum wileńskiego W it- 
kowski zbierał w swojem mieszkaniu 
kolegów, tworzących kółko rewolu- 
cyjne, zajmował się pisaniem zaka si- 
nych wierszy, broszur, nauczaniem i 
śpiewaniem takich hymnów, które 
rozszerzał w swoim zakładzie nauko 
wyi ”), 

Pierwsze demonstracy jne nabożeń 
stwo żałobne w Wilnie po zabitych w 
Warszawie („pięć ofiar“ z marca al, 
st. 1861 r.) było przeprowadzone przy 
udziale uczących się. Na wiosnę le- 
goż roku uczniowie gimnazjum wi- 
leńskiego. korzystając z napływu tru- 
mu pątników do Katwarji (pod Wil- 
mem). rzucili proklamacje albo wkła. 
dali je potajemnie do kieszeni włoś- 
cian *). 

8 maja w wiłeńskim kościele ka 
tedralnym z powodu święta św. Stani 
sława podczas uroczystej mszy po raz 
pierwszy był odśpiewany hymn Boże 
coś Polskę. Głównemi osobami czvn- 
nemi w demonstracji byli studenci 
jeden z nich zagrał na organie, inw 
zaś utwarzyli chór it zaczęli śpiewać, 
d nich pr CZY się kobiety i uczą 
ca się młodzież "i, Wileńscy poli: JAM 
ci donoszą, że ra mogą się pokazy 
wać na ulicy bez podlegania publicz- 
aym ohcelgom. nawet połączonym z 
obraza czynną. 21 maja tłum ucz- 
niów (do 200) przy zebraniu się wiel- 
kiej liczby ciekawych wyprowadził 
dwóch policjantów z dziedzińcu gim- 
nazjalnego 


le na mnie kuli nie ułełi, Wrócę pamiętaj, 
upomnę się, 

I poszli. 
gdy piętnastołetni Janek 


ze głowami: 


Lecz jeszcze nie minęli bramy. 
padł matce do nóg 
— Pozwólcie, ide z nim! 

A ojciec trzymając drzącą rekę na jego 
głowie mówił: 

— Błogosłatw matko! Może i lo dziceko 
przyda się Polsce. 

Wiec kreśliła mn krzyżyk na czole, uś- 
cisnęła bez łzy i włożyła medalik z relikwia 


mi na szyję. Fuzyjke jakąś miał już na ra 
mieniu. 
Wyszli Noc zapadła, Nie kłudł się nikł 


We dworze czuwano. 

Wkrótce doszły echa bitwy, toczącej się 
n wiorstę od dworu. 

Wiszyscy jego mieszkańcy byli ma dzie- 
dzińcu. Śchodzili się starzy, powazni gospo 
darze ze wsi, a przykładając głowy do ziemi 
mówili: 

Żle z maszymi. 

Nam dzieciom, kazano ŚĆ spać, 
jak matka mówiła do ojca: 

-— Karolu! Jeżeli Moskale przyjdą, spalą 
dwór! 


Słyszałem 


— Nie bój się — była 


przez okno do ogrodu 


odpowiedź — 
dzieci powyrzucam. 

Nie czekając spełnienia tej obietnicy w 
kcszulmie wymknąłam się na kuchenne pod 
wórze, gdzie moja była niańka coś siekała 
w korycie, 


Zaczynał się Świ, gwiazdy jeszcze stały 
na niebie, 

— Nalałka! Naszych blja! 

„We płacz Pałka F wiedy usłyszałam 


pierwszy wykład ustronom. 


„Bacz ma niebie 4 ta malaja hramadka i 


la wełyka hramadka i te Iry kasary idut 
idat nszym pamahaty" 
Ale ani wielka, anti mała niedźwiedzica, 


uni kcesarze niebiescy nie pomogli. 

Złe byly informacje. Miał eskortować pocz 
ię mały oddział, a okazała się cata roto pie 
rhoty. 

I choć dawniejsze uzbrojenie dalekie hy 
le ad dzisiejszego, jednakże o wiele przewyż 
szało duheliówki powstańców. Partlja poszła 
w rozsypkę, zasadzka się nie powiodin. Po 
woli zaczęli powstańcy powracać do dworu. 
ciągle padało pytanie: „A wódz? A pułkow 
nik?“ 

I przyszła 
legł! 

T ci silni, 
szli w bój, jak ma polowanie strasznym szla 
chem przyjęli ię wiadonoś: 


nareszcie odpowiedź: — po- 


niefrasobłiwi co przed chwilą 


— Nie męska rzecz płakać, panowie. /g: 
nął Szaniawski -— jest Lewandowski — pad 
ła z twych ust matko nominacja a widocznie 
była dobrze obmyślana, bo aztwierdzono ja 
milczeniem i Lewandowski poprowadził part 
Tym razem Mos 
kale do dworu nie przyszli, eskortowali pocz 
tę do miejsca przeznaczenia, rannych zabie 
rując, jako jeńców. Ojciec z ludźmi poje- 
chał na pole biiwy Przywieźli czterech pa 
ległych, między nimi Bolka*), Janka nie 
było. 

l ustawiono cztery trumny na środku u- 
ickiej cerkiewki, białe błuzy przepasane 
im trójkolorowemi szarfami, a na wiekach 
bałych sosnowych trumien, umieszczona 
tierniowe korony. Stali odkryci, w złotych 
kędziorach Bolka łamało znów słońce swoje 
promienie, a na czole jego, jak duża mucha, 
była czarna od kuli plama. Więc wrócił 
lecz nie wpomniał się. Wtedy lo ipocałowałaś 
go sama Julciu raz pierwszy i ostatni. Trzech 
innych nazwisk nie znano i rodzin na pogrze 
bie nie bylo. lecz nie brakło Wiam ni pasie 
rzy ni łez, Chowała Was cała wioska. a wiel 
ka byla. bo zwała się Dołha. 

A. Makowaka. 
` 


je w wiadome sobie bory. 


*| Bolesław Głowacki, 
wa Prusa. 


krewny Bolesła- 


zł. 4.— 


23 maju uczniowie urządzili poś- 
cig za policjantem, pędzili się za NINA 


po ul. Wielkiej z krzykiem i gwizda- 
niem, rucali kamieniami, Donószpie a 
tem, policja oświadczyła generał-g'- 
bernatorowi, że jej niebezpiecznie Z 
kazywać się obecnie na ulicy. W. 
Nazimow zaproponował zamkni né za- 
kładv naukowe 1’), 


(Dok. nastąpi). 


Przypisy. 


Z powodu wywiezienia do Rosji zuaczneł 
części archiwum politycznego b. kancelarj: 
kruerał-gubernutorskiej mus'ałem w tej ore 
cy brakujące źródła archiwalne czerpać z 
pracy A. Miłowidow. 

"| A. Milowidow. Uczaslie molodeżi Sé- 
wero — Zapadnago kraja w mjateżć 1863 g- 
i wyzwanutja im. reforma móstnych ucz b» 
ych zawedemij, Wńino 1908. 

Str. 13 i do miej odsyłacz: Nauczy* el 
aresztowanych za udział w powstaniu 5viu 
23; usuniętych z powodu politycznej nielo 
ialności (neblagonudeżnośii) 6, przepadło be 
wieści 2, $ 

Do dnia 1 stycznia 1864 r z liczby 
czyc'eli 391 było katolików 239, 
prawosławnych 113. Kornilow. 
M. N, Murawjewa sir. 4—5. 

3) Miłowidow podaje tu w odsyłaczu: 
„Naprz, podrecznik historji Zdanowicza:; pou 
ręeznik geogratji Danjela (Śmotri „Zutust 
Ministerstwa Narodu. Proswćszczemija 1862 
god” Nr. 8 V — 33). 

% Dnia 26 kwietnia st. sł. 1856 r. (Sb 
nik Prawit, rasporjażenij Min. Narodn. Pn 
swószczenija 1I(, NNr. 102, 1933 i 277. Poz- 
wolenie na wykład języka polskiego w żeń- 
skich zakładach naukowych. Sborn I. Nr. 
159. 

Kiedy w r. 


A= 
luteran 39, 
Pamjat! s 


1863 minister oswiaty i kura 
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Nr. 18 (2559) 


pana Dn Z A DP OOO ONA O DOZĄ WUJ A. 


WIEŚCI | OBRAZKI Z KRAJU 


. Niezwykła historja miłości 


17-letniego chłopca do 30-letniej wdówki. 


Niezwykle ciekawy wypadek zdarzył sie 
onegdaj w zaśeianku Staniszki gm. niewia- 
rowskiej. 17-letni Stanisław Kolanko zako 
tbai się w 30-letniej Wiktorji Borysewicza 
wej, wdowie po sottysie. Kolanko oświadczył 
się Berysewiczawej z zapewnieniem. że a 
poślubi za kilka iat, a obecnie żąda. by go 
kochała, Oświadczyny chłopca, Barysewicza 
wa potraktowała humorystycznie i zapewni 
ła żartem, że kochać go będzie. 

Tymczasem onegdaj do Borysewiezowoej 
przyjechał w swaty 39-lelni Michuł Łedzian 
ko, begaty ułościanin z sąsiedniej wsi, © 
przyjeździe Ledzianki dewiedział się Kotan 
ko, Wikroczył wice do izby i zapytał w ja 
kim celu przybył Ledzianko dp jego narze- 
czenej, a gdy gospodarz oświadcyzi, iż przy 
byl prosić o rekę Borysewiczowej chlopak 
rzuch się na niego z siekierą. Wieśniak o- 
berwiadnił chlupea odehrai siekierę i w o- 
becności Borysewiezćwej „wsypał” mu kil 
ka razów rzemieniem — żarłująe, iż po „ta 
kiej łaźni" odechce mu się kochania. 

Chłepak po otrzymaniu razów szybko €- 


Przekradając się 
ofiarą 


W dniu onegdajszym podczas obchodu 
©deinka granicznego Rybniki koło PMatlosz 
kowicz patrel graniczny zauważył stade 
wron zajętych żywo jakąś ucztą. 

Gdy pairol zbkży! się do micjsca. gazie 
znajde wały się ptaki znalazł w Śniegu zwłoki 
mężczyzny lat okrłe 49. Przy trupie leżało 
zawiniąlko składajace się z pary bielizny. 
recznika i skarpetek. W kieszeni burki zaa 


puścił izbę, pobiegł czemprędzej do stodoły 
skąd wydcstał „cbrzezankę* i już ze strzel 
bą wpadłszy do izby strzelił do Ledzianki ra 
viae go śmiertelnie w głowę, poczem oslu 
pialei Borysewiczowej pod groźbą lufy re- 
wtlwerawcej kazał usiąść w sanie czekające 
na Ledziankę i pognał konia przez wieś. © 
przytomniawszy B. poczęła wzywać ratun 
ku, Krzykami zaalurmowała wieśniaków, htó 
rzy zarządzihi peścig Oszalały ehłopiec po- 
czął cztrzełiwać się. Jedna z kul zraniła w 
noge 35-lctniego Józeta Michałowskiego. Pu 
wystrzeleniu wszystkich naboi chłopiec rzu 
cil się na RBerysewiczową z okrzykiem .jeśli 
nie chcesz być mcją. nie będziesz niezy- 
ja i począł ją dusić*. Silniejsza jednak Ro 
rysewiezawa napastnika zrzuciła ga z snń 
i skierowała się do wsi. Upokorzony Kolanko 
pobiegł d lasu tu na rzemenu usłwałifi m 
pobiegl do lasu i tu na rzemieniu usiłował 
piwiesić się, leez zdjęto go nieprzytomnego 
ulokowano narazie w demu pod strażą. O 
wypodku powiadomiene policję i wałńze 
śledezc. Ul 


przez granicę padł 
wilków. 


lczicno metrykę na nazwisko Juljusza Tere 
szanka mieszkańca wsi Tuberczy rejon bs 
rystwski. Tercszonek miał odgryziene rece 
i podrapaną twarz, oraz wyrwany bok. Wi 
docznie w czasie zamieci śnieżnej zamierzał 
dusta ćsię na teren pilski lecz napadnięty 
przez wilków zastał zagryziony na Śmierć, 
gdyż żadnych ran od kul na ciele trupa nie 
znaleziono. 


Tajemnicza głowa w bryle lodu. 


Niezwykłego odkrycia dokonali wezora, 
włościanie praenjący przy wyrębie lodu na 
jeztcrze Dereń koelo Ostrowea. Mianowicie 
robotnik Adam Łubniewiez w bryle zauw:s 
żył głowę ludzką O odkryciu Łubniewiee p» 


wiadomił resztę rubotuików, którzy niez 

vlocznie pewiadomiłi cdnośne władze. 
Przeprowadzone pierwiasikowe dochodze 

nie nie zdodało ustalić do kogo należała sło 


wu. Dalsze dochodzenie w toku. (e) 


TRET 


Dukszty. 


KONFERENCJA OŚWIATOWA. 


Z inicjatywy gminnej Komsji Oswiate 
wej odbyła się w dmu 19 styczmia rb. w Du 
ksziach Konterencja Oświatowa. Obrady by 
ty poświęcone zagadnieniu organizacji prasy 
pozaszkolnej na terenie tul. gminy, Podsta 
wowy referat w dej dzedzinie wygłosił p. 
Niemczyk, kierownik szkoły powszechnej w 
Duksmtach. Po referacie wyłoniła się żywa 
i mteresująca dyskusja, w której poruszono 
szereg problemów. dotyczących oświaly 5.kl 
nej w lut. środowiskach. Dalej omówiwu. 
formy oświaty pozaszkolnej, oraz wylonilo 
się szereg wniosków. 

Na konferencji byk obecni: naczelnik w+ 
działu szkolnictwa powszechnego KOSW. p. 
Młodkowski, inspektor szkolny p. Balun, — 
przedstawie ele KOP-u, organizacyj epodłeczn 
—oświatowych i nauczycichitwo z całej gm 
ny. 

Inicjatywa gminmå Romisji Oświatowej 
której przewodniczącym jest p. Szejko (wójt 
gminy duksztańskiej), zasługuje na szczegć! 
ne uznanie * podkreślenie. B. Ów 


Gierdanie 
(gm. hoduciskie]). 


PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. 


Wńiłrzu 14 stycznia rb. w tut, wsi została 
-vdegrama w 3 aktach kemedja pt. „Jak b tp: 
ral Szczapa wykiwał śmierć. Przedstaw'e 
nie zorganizował zespół amatorski Kola MI» 
dzieży pod reżyserją miejscowego kierowu '- 
ka szkły p, A. Szwałki. 

Na przedstawieniu byli obeeni gośce Z 
Hoduciszek. ludność miejscowa i z dalszych 
okolic. Po przedstawieniu odbyła się zabaw 
taneczna dla młodzieży wiejskiej. Praca ość- 
wiatowa w Gierdaniach posuwa się w szyb 
kiem tempie naprzód z korzyścią dla śnie 
„wzeństwa i państwa. Widz. 


Wykrycie nieprawnie posia- 
danej broni. 

Na terenie gm. zaleskiej we wsi Mirowi 

«ze w domu Jana Kreszowieza znaleziono 


kilka karabinów i dwa rewolwery. Kreszo- 
wiez broń tę ukrywał przed władzami, Po- 


W. KIEWLICZ i S-ka 
wiino, Mickiewicza 19, tel. 1-46 
sprzedaż 

WĘGLA Sas, 
ŚLĄSKIEGO 
KONCERNU GIESCHE sp. akc. 


Dostawa natychmiastowa w szczelnie 
zaplombowanych wozach 


nato na terenie gminy znalezieno u innych 
włcścian kilka karabinów, strzelb i rewol 
werów, (e) 


Z pogranicza. 


SPORTSMENI WYSIEDLENI 
POLSKI. 


Na sdęinku Kołosowo wysiedlono z gra 
nie Rosji dwóch Czechów rzekomo globtre 
terów. Są tu I. Mićka i z. T'ósse, którzy przed 
miesiącem przez Łotwę destali się do Rosji 
sowieckicj. Mićka i Pósse wałęsali się pe 
terytorjum  Biatorusi sowieckiej i odwiedza 
jae instytucje sowieckie zbierali datki na 
dalsza podróż. Gdy znałeźli się w komisar 
jacie GPU. zatrzymano ich, poczem przywie 
ziono do Niegorełoje i wysiedlono. 
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CZESŚCY DE 


K LU Ro E R 


WIELE ŚŚ SK I 


Posiedzenie Wileńskiej Grupy Reglonalnej 
Posłów i Senatorów BB.WR. 


W poniedziałek 23 b. m. odbę- 
dzie się pierwsze w tym roku posiedz. 
nie Wileńskiej Grupy Regjonalnej Po- 
słów i Senatorów BBWR. Na porząd- 
ku dziennym posiedzenia m. i. zosta 
nie poruszona sprawa programu 
działalności w roku bieżącym oraz 
projektowanego w najbliższym cza 


sie Zjazdu Kierowników Sekretarja- 
tów Powiatowych oraz Zjazdu Rady 
Wojewódzkiej BBWR. 

Posiedzenie Grupy odbędzie się w 
lokalu  Sekrełarjatu Wojewódzkiego» 
przy ul. Sw. Anny 2—4. Początek © 
godz. ll-ej rano. 


Pracownicy samorządowi w obronie 
zagrożonych gobelinów wileńskich. 


Pracownicy samorządowi m. WU 
na złożyli wczoraj do rąk JE. ks. Ar 
cybiskupa Jałbrzykowskiego następu- 
jący memorjał: 


Do Jego Kksceleneji Areybiskupa- 
Metropolity Wileńskiego. 


oacownicv samorządowi m. Wil- 
na podczas prób dziejowych i zama- 
chów na całość świątyń naszych, we- 
spół z całą ludnością, w miarę sił i 
możności, bronili wileńskich pamią- 
tek. Kiedy władze okupacyjne nk 
mieckie poslanowilty zrabować miedz 
na dachu naszej Bazyliki, nikt z pre 
cowników miejskich nie ważył się po 
djąć świętokradzkiej ręki po dobra 
świątyni. Nawet robolnicy obeego wy 
znania i robotnicy-Żydzi, pomimo gro 
żby utraty chleba i kar, nie dali się 
zmusić do haniebnego czynu i oku 
panci musieli sprowadzić łudzi zdale 
ka, a pracę ich nieeną sirzee siłą 
zbrojną. 

W tej stanowczości ludności wileń 
skiej odbiło się przywiązanie do ma 
cierzy Świątyń naszych i bezcenna mo 
ralna siła, która zdecydowała w okro- 
sach niewoli o przelrwaniu I zwycię 
stwie, 

Dziś wobec groźby wywiezienia ze 
skarbca katedralnego bezcennej i ja 
ko dzieła sztuki i juko pamiątki. kole 
keji gobelinów. ofiarowanych ku oz- 


dobie przyhytku bożego, które cale 
Wilno przywykło widzieć dawnioj 


stale wiszące w prezbiierjum kaled 
ry, później w dnie uroczystości koś 
cielnych, zwracamy się do Waszej 
Ekscelencji z gorącą i usilną prośbą 
o odwrócenie grożącego niebezpieczeń 
stwa. 

Wartość artystyczną gobelinów pa 


ZEK AC PE PFZ 


dali już inni, bardziej świadomi i 
kompetentni; nam pozostaje zwrócić 
uwagę na moralną szkodę jaka by wy 
nikła i bezpośrednio przez zubożenie 
xatedry jak i pośrednio, gdyby lud % 
glądal jaką ujmę czynią Świątyni nie 
obey, a swoi. co byłoby tragicznem 
podważaniem wvpróbowanej odporno 
se ludu naszego w obronie swoich 
»swiąłyń. 


Ufamy i wierzymy, że Jego Eksec- 
lencja zarządzi umieszczenie w pra 
sie ofiejalnego komunikatu, obrazu- 
Jącogo faktyczny stan rzeczy w celu 
uspokojenia wzburzonej opiaji pub 
liczne, 

Następuja liczne pudpisy. 


Na zdjęciu naszem widzimy wielki w'a 
dukt żelbetowy wybudowany na molo wez 
lowem w porcie w Gdyni, przeznaczony dla 


Całkowita rehabilitacja płk. Fertla. 


Epilog sensacyjnej sprawy o rzekome nadużycia. 


HISTORJA ROZPOCZYNA SIĘ. 


W roku 1929 w Kasie Chorych m, Wilna 
i powiatu nie wszystko odbywało się pe 
myśli władz centralnych tej instytucji ubez- 
pieeczeniowej, dlatego też wyznaczono komi- 
sarza Zarządzającego w o$obie p. pułkowni 
ka Kazimierza Hertla, który miał spełnić 
w niej rolę skuteeznej miotły na wszelkie 
niepożądane ehwasty, Pułk. Hertel pozosta 
wał na tem stanowisku ad 1 stycznia 193% 
roku do 1 kwietnia 1931 roku, aż do chwili, 
kiedy na zarządzenie władz centralnych przy 
była do Wilna Komisja Rewizyjna i w wy- 
niku swycn prae zaskarżyła p. płk. Hertta 
da prokuratury o dokonanie całego szeregu 
wykraczeń służbowych i Ł p, które miuty 
przynieść Kasie Chorych około 40,600 złotych 
sirat. 


UPÓR KASY CHORYCH. 

Skargy Kasy Chorych na pułkownika 
Hestla badali kolejno trzej sędziowie šled- 
czy i po rozpatrzeniu dostarczonego im mater 
jału dowodcwego umorzyli ją, eo znalazła 
aprobatę u prokuratora. Kasa Chorych jed 


nak nie dała za wygraną i złożyła prośbę do 
Sadu Okręgowego o wśzczęcie sprawy i u 
pozwolenie na wystąpienie jej w charakte- 
rze oskarżyciela posiłkowego. Sąd Okręgo- 
wy na posiedzeniu tajnem prośbę tę odrzu- 
cii, Wtedy Kasa Chsrych edwołała się do 
Sądu Apejicyjnegc, Który na posiedzeniu 
niejawnem postanowił sprawie nadać bieg, 
a Kasie Chorych zezwolił występować w 
charakterze uskarżycieln posiłkowego, ogra 
niczając jednak nkt oskarżenia do jednego 
momentu t. j. do zarzutu, że płk, Hertell 
za podróż. odbytą autem służbowem, wysta 
wił rachunek, w którym podał kosztą bile- 
tów kolejowych. Obrońca płk. Hertha „ało 
%ył sprzeciw przeciw temu orzeczeniu Sadu 
Apelacyjnego da Sadu Okręgowego, który też 
sprawę umerzył zannwu. Kasa Chorych va- 
apelewała i Sąd Apelacyjny postanowienie 
Sąd. Okr. uchylił, nadając bieg sprawie, W 
ten sposób sprawa ujrznła wreszełe weznraj 
salę sądową. 

O CG OSKARŻA KASA CHORYCH? 

Pułkownik Hertell wyjechał 17 lipea 7031 
roku do Warszawy autem Powiatowej Kasy 


Przy ll-ej Klinice Wewnętrznej U. 5. B. na Antokolu 


otwarta została 


PORADNIA 


KLINICZNA 


WYCHOWANIA FIZYCZNEGO i SPORTU 


PRZYJĘCIA: we wtorki i soboty od 9 ej do 12 ej i we czwartki od $-ej da G-ej 


OPŁATA: 3 zł. za 


poradę pierwszą i 1,50 za następne łącznie z badaniem 


laberatoryjnem i reutgenowakiem. 


tor w'leńskiego okręgu ka. Szirinskij — 5% 
<hmatow, ubrzedzil] Korm'towa, że język 
polski „polonizuje” zakłady naukowe, nasta 
pił dn. 1 sierpnia st. st, 1863 r. rozkaz ce 
sarski „nie obsadzać wakansów nauczycieli 
języka polskiego w zakładach naukowych 
Wiieńskiego Okręgu'*). Uważając to rozpo 
rządzenie za półśrodek, Murawjew pniecił 
kuratorowi dn. 4 kwietnia 1864 r, aby ze 
względów politycznych zaprzestać wyklady 
nia języka polskicgo we wszystkich średn su 
zakładach naukowych, jak to już przeprowa 
dzono we wszystkich szkołach powiatowych 
i ludowych. 

Pozostawało uczynić to samo w stosun- 
ku do prywatnych zakładów naukowy +s, 
w których naskutek Najwyższego rozkaza 
(8 łutego 1854 r.) wykład języka polsk'egn 
został usunięty, a nastepnie dnia 28 marca 
185% roku nu wniosek kuratora wileńskiego 
okręgu barema Wrangla na nowo wprowadz” 
no Naskutek rozporządzenia  Murawjewa 
wykład tego przedmiotu skasowano, Dnia 7 
lipca to. rozporządzenie zostało przez cesa- 
rza Zatwierdzone**). (Milowidow le. str. 26 
Tenże cytuje Akta Oddziału  Polilycznego 
kanc. wileńsk, gen.-gubernatora 1863 r. nr. 
1872 iF*) Archiwum Muzeum: Murawjewsk © 
go Nr. 66 — 58 a. 

Akta cytowane pod *) i pod **) mie znaidu 
ja się dziś w Archiwum Państwowen w Wil 
mie. były w r. 1914 ewakuowane do Rosji. 


t Z cytaty samego Korniłowa w jeg> 
broszurze: Pamjĵati gr. M. X. Murawjewa. 
str. Bi 10. 


3) Rajkowskij. Russkij Wrstnik 1869 r. 
styczeń étr. 113—137 Polskaja mólodeż w 
uczebnych zawed. S. Zap. Kraja Artykut 
ten został przedrukowany p. t. „Prawiter 
etwennyja uslupki polonizmu w uczebnych 
zawedenijach Sćwero — Zapadn, kraja" str. 
338—358 w t. U Szelkowicza: Sbornik statej 
raz — jasmjajuszczich polskoe delo po ct- 
noszeniju k Zapadnoj Rossii. Wilno. 1887. 
t, I. wyszedł w r. 1885. 

6, Odsyłacz Miłowidewa: Akta wydziału 
polityczn kancel. wil. gen. — gubernatnia 
r 1861 Nr. 73 (ewakuowane) 


7?) WI odsyłaczu: akta jak wyżej Ne 6 
irównież ewakuowane do Rosji). 

6) Autor cyluje tu Wóstnik Sćwero — Za 
padnoj Ross 1868 r. I księga 2 oddział etr 
20. 

„Wesinik Sóvero — Zapadnoj Rossii“ z 
1866 r. nie znajduje się w Wilnie ani w Bb 
jotece Uniwersyteckiej, ani w bibljotece przy 
Archiwum Państwowem. 

„W Sbornihu dokumentów muzeja gret“ 
M. N. Murawjewa, wydanym w Wilnie w : 
1906 pod redakcją A. Beleckiego, znajduje 
się na XXXIX str. i XL wstępu pióra A Bór. 
Irekiego 7 powołaniem cię ma akta adde'atu 
politycznego kancałarji wileńsk. gen.-guber- 
natora z r. 1860 r. 38 nieco szczegółów n aó 
ku Wiszniewskiego, który w r, 1860 ukon szy’ 
gimnazjum wileńskie i Witkowskiego. Niwy 
niewski wspólnie z Witkowskim starali e 
pozyskać rzemieślników przez bezinteres=w. 
ne uczenie jch czylania i pisania elc. Kólla 
miało dość znaczną (dowol'no znacziłelna” 
czisło) liczbę <złonków. pomiędzy innvmn 
studentów Wervhe i Kurniewicza. „Zesłan'* 
Witkowskiego i Wiszniewskiego oczywiście 
nie mogło powstrzymać fermentu rewalnicyj 
nego, szczególnie pomiędzy młodzieżą” 

5) Akta wydziału politycznego kane w 
fen.-gnh. r. 1861. r. 23 (ewakuowane do R+- 
sji). 

10, Nazwiska studentów. pierwszych org 
nizałorów demonstracji (Boleslaw Timanow 
ski, Benedykt Dvbowski, Wikłor Paszków 
ski, Aleksander Zelwerowicz, hr. Kazimier? 
Tyszkiewicz. Ksawery Korowa). jej brzebieą 
* korespondencja władz w sprawie tej demen 
«tracji t orzebywajacych w Wilnie studen- 
łów z akt urzędowych przedruki vide Shar 
nik dokumentow muzeja.. Murawjewa NNi, 
36, 43 i 46" 

11) Akta 
r -186ł Nr. 


1 


wydziału polit. kane. geun gab. 
23 lewakuowane). 


sqłpem 


Pokaz trzonu w paiu beto- 
nowym przy Bazylice. 


Dziś — w niedzielę, o godzinie 17 
na placu robót przy portyku Bazyliki 
odbędą się oględziny i zbadanie trzo- 
nu wywierconego w betonowym pa 
lu wskazany w dn. 15 bm. przez ks. ko 
biskupów, przedstawicieli władz z p. 
wojewodą na czele i członków komi- 
tetu rałowania Bazyliki, celem spra- 
wdzenia struktury, mocy i wytrzymet 
luści wykonanych pali. 

Uprasza się o przybycie na godzi- 
nę powyższą wszystkie osoby, które 
byly obecne przy wyznaczeniu pala 
w dniu 15 bm. jak również przedsta- 
wicieli prasy, ezłonków komitetu ra 
towania bazyliki i panów inżynierów 
interesujących się tą sprawą. 


Dzisiejszy „wieczór 
powszechny" Sekcji Kultural- 
no-Oświatowej Rady Woje- 

wódzkiej BBWR. 


Siedemdziesiąt lal mija od chwili, 
gdy garstka  rycerzy-powstańców 
chwyciła za bron. by z kajdan niewoli 
wyzwolić Ojczyznę. 

Dziś właśnie, by uczcić Ich pamięć 
Sekcja Kulturalno-Oświatowa BBWA. 
urządza we własnym lokalu (5w. An- 
ny 2—4) o godz. t8-ej (6 wiecz.) „wie 


czór”, na który złożą: się słowo 
wstępne, odczyli okolicznościowy z 


przezroczami, dekłamacje i występy 
orkiestry dętej 


Chorych i zabrał w tę podróż swą żone. 

Z Wiirszawy powrócił 2 Olipea tymże au 
tem, przywożąc syna. Za podróż ię pobrał 
275 złotych, kwitując odbiór pleniędzy na 
szablonowym rachunku, na którym była wy 
mienitna podróż koleją, klasa i diety, W 
akcie oskarżenia, sporządzonym przez mee. 
Andrejewa, czyn ten zakwalifikowany jest 
jako nieprawdziwe przedstawienie okolie: 
nesei perdróży w celu osłągnięcia osobistye' 
korzyści, a następnie zarzuca się płk. Hert- 
lowi podjęcie tej samy w celu przywłasz- 
czenia. 


PUŁKOWINIK HERTELL WYJAŚNIA. 


Płk. Hertell oświadcza, że 17 lipca 1930 
roku wyjechał do Warszawy służbowo. na 
wyraźne wezwanie władzy centralnej, która 
wyraziła nawet chęć, by przyjechał autem 
służbowem, bo z Warszawy miał zabrać da 
Wiina dwóch wysokich dygnitarzy. Stwier 
dził także, że, ponieważ wyjeżdżał z ramie- 
nia Kasy Chorych miasta, a użył »amorho 
du Kasy Powiatowej, to też po pndjęcin 
pieniędzy za podróż zwrócił Kasie Powinto 
wej kcszta, jakie z tytułu tej podróży po- 
niosła. Rachunek an treści „kolejowej“ wy- 
stawił, ponieważ nie przywiązywał do tegn 
żadnej wagi, było to przyjęte nawet, a tem 
bardziej, że. jak przypuszcza. poszczególne 
rubryki tege rachunku wypełniła potem ja 
kaś inna ręka. 

Do Warszawy w tę krytyczną podróż 
siużbową zaprosić go miał pan Grabowski. 

Na zakończenie swych wyjaśnień płk. 
Hertell podkreśla, że cały proces i upór Ka 
sy Cherych ma pebudkę a wyraźnem za- 
barwierniu politycznem. 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 


Pik. Hertell, szekająe przyczyny now 
staniu procesu, oświadczył, że na krótko 
przed skandalem zarzucił pp. Nowakows- 
kiemu i Gradowskiemu pewne uchybienia 
służbowe i zakomunikował o tem p. Gra- 
kowskiemu w Warszawie. Wkrótce też po- 
tem do Wilna przybyła Komisja rewizyjna 
ua czele z p. Nowakowskim. 

Świadek Grabowski zaprzecza, że mial 
mieć jakąkolwiekbadź rozmowę na temat 
przyjazdu płk. Herta do Warszawy. 

Świadek Raczko natomiast twierdzi. że po 
przyjeździe z Warszawv mówił z p. Graduw 
skim (eb. Dyr. Kasy Chbrych) i ten zapy- 
tał go czy przyjechali z Warszawy dygnita: 
rze. Sad skonfrontował dyr. Gradowskiego 
z p. Raczko. Dyr. Gradowski zaręczył, że 
nigdy wogóle nic rozmawiał z p, Raczko. 

Świadek Biszlajtis, b. buchalter Kasy Cha 
rych, zeznał, że Komisja Ministerjałna spra 
wila na nim wrażenie tendencyjnie nsposo 
bienej de ludzi prorządowych. 


OSKARŻĘNIE I OBRONA. 


Adwokat Andrejew w mowie askarżycie!- 
skiej starał się wykazać że płk. Hertell nie 
jest bez winy. Mówił długo i pięknie, z sy 
iątkowym talentem, na co zwrócił uwagę 
«brońca mee, Szyszkowski starając się pew 
nemi i sakutebznemi argumentami osłabić 
zarzuty mec. Andrejewa. 

Sad po krótkiej naradzie ogłosił wyrch 
uniewinnizjacy płk. Tertla. Włod. 


uwaa 


Helena Romer 


Tutejsi. Nowele. wyd. Rój. Warszawa 

Swol Ludzie. Nowele wyd. L. Cho- 
miński. Wilno. 

Książka o Nich. Romans Wyd. L. 
Chamiński. Wilno. 

Wilja u Państwa Mickiewiczów. 
(Teatr dla Młodzieży). Scena Wi- 
leńska. 

Rezurekcja Wieleńska. (Zdobycie 
Wilna w 1919 r.) Scena Wileńska. 


OOOO WYCH 


MOW AM 
COME 
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Jubileusz pracy pisarskiej 
prof. Marjana Zdziechow- 
skle: o. 

W związku z 50-lecicm pracy pi 
sarskiej Marjana Zdziechowskiego. 
które upłynęło w roku 1932 z inicja 
tywy Uniwersytetu Stefana Batorego 
oraz Związu Literatów Polskich w 
Wilnie zapadła decyzja uczczenia za 
sług jubiłata w lutym r. b. 

Wyłoniony w tym celu komitet w 
składzie JM. rektora Opoczyńskiega, 
dziekana prof. Glixellego, prof. Man 
freda Krydla. p. Wandy Niedziałko- 
wskiej-Dobaczewskiej i p. W. Piotro 
wicza ustalił. że dnia ł5 lutego br. od 
będzie się „Sroda autorska” jubilata 
w Związku Literatów. następnie w 
dniu 18 lutego — uroczysty wieczór 
v auli kolumnowej USB., poczem — 


zebranie towarzyskie. 

Sprawa rewindykacyjna 

w Sądzie Najwyższym. 

Dnia 11 stycznia rb. w Sądzie Najwvć- 
szym była rozpatrywana skarga kasąacyin 
Rzymsko-Katolickiej Kurji Biskupiej w Pa. 
sku od wyroku Sądu Apelacyjnego w Wilnie 
o umorzeniu sprawy z powództwa wymien v 
nej Kurji do Poleskiego Komsysiorza Duchu 
wnego o cerkiew i ziemię paralji Bogdanów 
ka Djecezji Poleskiej. Interesów koścoła 
Prawoślawnego bronili: adwekat warszawst: 
p. Z. Rymowicz i adwokat piński p. W. 
Smigielski. Wyrok zostanie ogłoszony dn'u 
26 ©lycznia rb, P.L. PJ. 


ruchu kołowego. Wiadukt oddany będzie do 
użytku z wiosną r. b, 


Przy cierpieniach serca i zwapnieniu na- 
czyń, skłonności do udaru i ataków apoplek 
tycznych, naturalna woda gorzka „Francisz- 
ka-Józefa* zapewnia łagodne wypróżnicn » 
bez nadwyrężania się: aZłecana przez lekarzy 


RADJO 


WILNO. 
NIEDZIELA, dnia 22 stycznia 1933 v 


10.05: Transm. nabożeństwa; 11.58: GCzaż: 
12.10: Kom. meteor.; 12.15: „Organizacja leez 
nmictwa w Kasie Chorych" — odczyt; D. c. 
poranku; 14.00: Djalog konkursowy; 14.20: 


Koncert; 14.40: „Jak korzystać z podręc7ni. 


ków o hodowli zwierząt” — odczyt; 15 00: 
Audycja dla wszystkich” 1) Muzyka polsku 
(płyty); 2) „Dawne pieśni wojenne" 3) Mx. 
żyka; 4) „Jak mnich franciszkanin proch 
wynalazł" — pogad.; 5) Muzyka; 6) „Z życia 
prowincji”; 16.00: Audycja dla młodzieży; 
16.25: „Wspomnienie z walk powstańczych 
w r. 1863" — jednego z uczestników; 1640. 
Koncert; 17.00: Koncert: Komunikaty; D. ©. 
koncertu; 17.05: Program ma poniedziałeX: 
18.00: Muzyka lekka; Wlad. bieżące: D. *. 
muzyki: 19.00: litewska audycja Mteracka: 
1915: Rozmaitości; 19.55: Młuchowisko; 20.58 
Transm. z Sali Śniadeckich na Uniwersyte-'e 
S. B. w Wilnie uroczystej inauguracji Akade 
mickiego Oddziału Zw. Strzeleckiego: 20.50: 
Koncert; 21.05: Wiad. sportowe; 21.15: D. e 
koncertu; 22.00: Muzyka  tameczna: 22.5A: 
Kom. meteor., 23.00: Muzyka taneczna; 23.40 
Komunikat, 


PONTITDZIAŁEK, dnia 23 stycznia 1933 r. 
o- 
11,40: Przegląd prasy. Kom. meteor. Gras 


12,10: Muzyka z płyt. 13.20: Kom. meteor. 


14,40: Program dzienny. 14.45: Koncert zes 
połów wokalnych (płyty). 15,14: Giełda rol 
nicza. 15,25: Audycja dla dzieci. 16,35: Utwa 
rv Gercheina (płyty). 16,25: Francuski, — 
16,40: „Dłaczego jest tyle międzynarodowych 
konferencji“ — odczyt. 17,00: Koncert ta- 
meralny. 17.30: Komunikaty, 17,35. Resta 
Śśpiewaczy. 17,55: Program na wtorek. 18,09: 
Muzyka lekka. Wiiad. bieżące. D. c. muzyk... 
18,40: „Osadnictwo niemieckie nad morzem 
w rozwoju historycznym” — odczyt litew 
ski, 18.55: Rozmait. 19,00: Codzienny ode nek 
powieściowy. 19,10: Rozmaitości. 19.15: Rom 
sportowy. 19.30: „Na widnokręgu“ 19,45: 
Pras. dz. radj. 20.00: Opereika. Wiad. spor 
towe. D, c. operetki. Dod. do pras. dz. radj. 
Dalszy ciąg aperetki. 22.00: Skrzynka techn. 
22.15: Muzyka taneczma. 22.545: Kom. mete r 
23,00: Muzyka taneczna. 


WARSZAWA. 


NIEDZIELA, dnia 22 stycznia 1933 r. 
3.00: Transmisja Nabożeństwa ze Lwowa, 
15.00: Koncert zespołu „Oktet Blaschke'; 
20.00: Włoskie pieśni ludowe w wyk. Pols- 
kiej Kapeli Ludowej pod dyr. St. Kazury, 
20.20: Koncert popularny pod dyr. J. Oziniń 
skiego. E. Bandrowska - Turska (sopr.), prof 
L. Urstein (akomp.) W przerwie: wiadomo$ 
ci sportowe. 
PONIEDZIAŁEK, dnia 23 stycznia 1938 r 


15.85: „Skrzynka Pocztowa“  —dr. M 
Stępowski; 15.50: Płytv gramofonowe; 19 20: 
„Skrzynka Pocztowa Rolnicza — inż. Wa: 


ław Tarkowski. 


NOWINKI RADIOWE. 


WSPOMNIENIA R. 1863. 

Dzisiaj w miedzielę jako w 70-roczn'te 
Powstania Styczniowego nadaje Polskie Rad 
jo szereg audycvj okobcznościowych. A. 
mianowicie o godz. 16,25 usłyszymy odevi 
p. Karola Koźmińskiego, który wskrzesi w 
swej prelekcji postać wodza Romualda Fra 
ugutta. dzierżącego sler rządu marodoweg: 
w ostatnich najcięższych miesiącach. zan m 
męczeńska śŚmiierć na stokach cvtadeli wa. 
szawskiej nie przerwała jego żywota. 

Po tym odczycie o godz. 16,40 nadańy zo 
stanie koncert, na którego program złożą się 
pieśni z czasów 1863 roku. I wreszcie 0 5. 
19,25 wykonane zostanie przed mikrofonem 
słuchowisko Blizińskiego p. t. „Dzika róża” 
poprzedzone słowem wstępnem Romana Zrę 
bowicza. 
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Teatr „Lutnia”. 


„Róże z Florydy", operetka Lio Falla, 
Tekst Wilnera i Erha ita. 


Niedola emigrantów rosyjskich 
znałazła chętnych ilustratorów w oso- 
bach cudzoziemskich autorów powieś 
ciowych i scenicznych. Pociągału ich 
egzotyczność tła, niezwykłość sytua- 
cyj. dramatyczność perypetyj. Pocią- 
snęła leż i autorów libretta opere'ko- 
wego. Czy właściwie? Akcja operetki. 
z natury rzeczy nasycona niera: gro- 
teskowością, nawet pożądaną tu kary 
katuralnością wyrazu. jest chyba naj- 
mniej odpowicanim terenem do roz- 
w_jania tych właściwości na temacie, 
wymagającym bardziej dyskretnego 
podejścia do rzeczy. A przytem dła 
nas ten koloryt rosyjski nie jest tak 
oszałamiającą mowością. jaką jest dla 
bardziej zachodnich Europejczyków. 
Autorzy libretta do „Róż z Florydy“ 
ulegli jednak pokusie tej egzotyki. 

Muzyka Leo Falla, bardzo wartos 
ciowa. nawiasem mówiąc, skrócona, 
kolorytu tego bardzo niewiele wpro- 
wadza: ma jednak znamiona roboty 
nieszablonowej, rytmicznie jest wy- 
ruzisla i pełna ciekawych momenłów, 

Klement muzyki pod kier. p. Ko- 
chanowskiego znakomicie był wspie- 
rany una naszej scenie przez clememi 
ruchu i barwy: pp. Tatrzański, jako 
ryżeser i Ilawrvłkiewicz. jako autor 
dckoracyj stworzyli doskonałe tło dla 
arcywesołych typów 1 sytuacyj. Tu 
zaś artyści zespołu operetkowego dw- 
li, co mogli. ze swych talentów, Więc 
p. Kulczyckiej dostała się rola, w któ 
rej mogła dać odpowiednie ujście swe 
mu  przyrodzonemu  liryzmowi w 
grze i śpiewie, a śpiewać miała co, bo 
kompozytor wyposażył rolę Iryny 
Naryszkinej w partję wokalną o po- 
kroju poważnym i pełnym nastrojo- 
wości. Postać Iryny w wskonaniu p. 
Kulezyckiej ujmowała  wdziękieim 
prostoty i serdecznością tonu; p. Dem 
bowski tym razem mniej miał 
pola do popisu wokalnego, grał prze- 
cież ze zwykłą elegancją młodego 
miłjardera: p. Szczawiński ma stale 
niewyczerpany zasób humoru i wer- 
wy, i potrafi zawsze wprowadzić do 
każdej sceny clement udzielającego 
się widzom ożywienia: tak samo p. 
Gabrielli jest bardzo sympatyczna 
przez zawsze trafne zastosowanie ko- 
micznego zacięcia, kierowanego do- 
brym smakiem. Panu Tatrzańskiemu 
za jedyną scenę, w której występuje 
w akcie 5-cim. należałby się cały pa- 
negiryk: pomimo, że epizod pijacki 
do oryginalnych nie należy. dopro- 
wadzał widzów do paroksyzmu sër- 
decznego śmiechu. 


Ogromnem urozmaiceniem wido- 
-wiska były tańce układu p. Moraw- 
skiego, oraz konkurs piękności, w któ 
rym „Miss Polonia“ miała uroczą od- 
twórczynię w p. Goreckiej: słusznie 
leż zmuszoną była do bisowania swe- 
go tańca, oddanego z wielką finezją 
gestu i ślicznie miarkowaną zamra- 
szystością. 

Do tych wszystkich pochlebnycu 
stron wystawienia „Róż z Florydy; 
należy dodać sztzegół niemułomów - 
ny: piękne kreacje z dziedziny kra- 
wieekiej, zwłaszcza damskie. Jest ta 
zresztą zgodne z ustaloną już staram- 
nością, z jaką przeważnie wystawiane 
są operetki na scenie teatru w ..Lul- 
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TEATR | MUZYKA 


— Teatr Wielki na Pohulance. Dziś w 
anędzieię dnia 22 bm. po raz drugi świetna 
komedja współczesna o zagadimeniu spoler 
nem „Mademoiselle“ Deval'a, w wykonamu 
czołowych sił zespołu z Jadwigą Zmijewską 
na czele. Premjera wczorajsza tej sztuki ; 
jej przyjęcie przez publiczność — wróży jej 
długotrwałe powodzenie. 


—. Dzisiejsza popołudniówka. Dziś dnu 
22 stycznia arcywesoła afrsa amerykańska 
doby ostatniej „Cały dzień bez kłamstwa”, 


— Stały Teatr Objazdowy Teatrów Miej 
skieh ZASP. w Winle. Dziś w niedzielę doa 
22 stycznia w Pińsku odegrama zostanie tra 
gi — komedja Gabrjeli Zapolskiej „Panna 
Maliczewska”* z Ireną Ładosiówną, Edwar 
dem Glińskim, Sabą Ziejińską, O. Trembiń 
ską, WL Stanisławską, M. Koczyrkiewiczenm. 
B. Loedlem i Z. Elwickim w rolach nasze! 
nych. 

Jutro „Panna Maliczewska w Łunińeu. 


— Teatr Muzyczny Lutnia. Występy J. 
Kałczyckiej. Dziś odbędą się dwa przedsta: 
wienia Po południu o godz. 4 ukaże się pn 
raz ostatni wielka rewja tradycyjna „łu == 
Yo“ z udziałem całego zespołu artystyczncE » 
Ceny miejsc zniżone. Wieczorem o godz. 
8,15 ciesząca się wielkiem powodzen'em 
wspaniała operetka Falla „Róże z Fiorydv' . 
Wióra zyskała ogólne uznanie prasy i publi: z 
ności Wykonanie tego oryginalnego utworu 
muzycznego stoi na wysokim poziomie arty 
stycznym. Nowe efektowne dekoracje i baga. 
ta wystawa tworzą całość ujmującą i godrą 
widzenia. Reżyserował M. Tatrzański Zniżk 
ważne. W. olm przedsławieniach bierze u 
dział znakomita artystka Janina Kulczycka. 
Jutro w poniedziałek „Róże z Florydy“ ~- 
Wszystkie bilety sprzedane. 

yp 


Wyspa na której znalą 
sekret wiecznej młodości. 


Podróżnik amerykański Karol Trega. 
który spędził sześć miesięcy na wyspie Ka’ 
lv (archipelag malajski) znanej pod nazwa 
„Wyspy Raju“, zapewnia, że kobiety na ter 
szcześliwej wyspie znają sekret wiecznej mł) 
dości. Matrony 60-letnie są tak zgrabne i 
świeże. że trudno je odróżnić od młodych 
dziewcząt. 

Na czem polega sekret kobiet z „Wyspy 
Raju“? Trego sądzi, że młodociana cera 
mieszkanek wyspy pochodzi stąd. iż kilka 
razy dzienmie śpią one jedną lub dwie godzi 
ny,a ponadto trzy i cztery razy dziennie ką 
pią się w rzece. Kobiety z ..Wyspy Raju“ nie 
zmają żadnych kosmetyków poza olejk'etn 
kokosowym, klórem matłuszczają swoje wb 
sy. Znają również erotyczny wpływ niektó 
rych ziół, z których odwar dają pić swu:m 
mężom. Trego usiłował się dowiedzieć. co t» 
za zioła ale bez skutku. (i, n.) 


KU RJ E R 


SPORT 


MECZU BOKSERSKIEGO GROD- 
NO — WILNO. 


Który się odbył w dniu 21 stycznia 1933 


WYNIKI 


W ILE 


ną MAIRE. 


DZIŚ Premjera! Coś nowego dla Wilna! Arcydzieło radości życia i czystej sztuki film. 


Bźwięk. Kine-Taatr 


PANNI 


n 


C 


Ż y 


SC 


r w sali Okr, Ośrodku WIF. w Wilnie preg Wielka 42 sM | 
Niedziel | Dzis: Wincentego. wać cennik na poszczególne roboty wykony- ky GGF" + „dk | W mistrzowskiej realizacji najgenjalniejszego mistrza: reżysera RENE CLAIRE'A. | 
ZERA acc: TIEEfAia. „ky ma wap, i pa jedno- REPR. GRODNA REPR. WILNA Dźwiękowosć bajeczna! Technika zdjęć niebywała! — Wyjątkowo ciekawa treść! — | 
cześnie ce a każdą z tych robót. Waga k 3 
22 = Za podstawę przy zróżniczkowaniu cen Sznitke (Maikabt) — — Baginski (Pogoń) NAD ASPS AM: ASIA SAWieKOWE: Soi Sao kk - L Ma ZK =". P | 
st ń PRZ WE w! "r OM weż Tao | M. ue 4 ara a a, DE IŚ! z Philipem Holmesem i | 
| ycze | Zachód 5 — .. 4 m. 04 (poszczególnych oddziałach garbarń wileń T aw lal AE Dźwięk. REWJA | SE ER: Borysem Carlowym. Bez- 
skich. Sprawa ta ma być załatwiona najpóź Gapa. żę 0 A WA Baj PP Kina Tragedja tęsknoty T ami nadziejny poryw ku wolności | 


Srestrzeżonia Zakładu Metserotogii V.S.B. 
w Wilnie z dnia 21/1 — 1933 raku. 


Ciśnienie rednie w milimetrach: 


774 


niej do dnia 3 lutego 1938 r 

O ile na tem tl wynkną  jakieklwiek 
bądź rozbieżności, strony wyraziły zgodzę cd 
dać punkty sporne do rozstrzygnięcia Okro 


ski zwycięża na punkty, 
Waga kogucla 
„Jerzy“ (Cressvia) 


„Zyk* (Pogoń) 


Sala Miejska 


ul. Ostrobramska 5 


zasłońcem i miłością 


Na scenie: 


Obrazki wyrwane z życia: 


TAŃCE (Radwan i Rymkiewiczówna), 


„Ludzie przed kratami”, | 
ŚPIEW e m | 


e dzi żywcem pogrzebanych 


Na 1-szy seans 
ceny zniżone. 


Temperatura średnia — e k E epr io dla " 
a aara — IG gowemu Inspektorowi Pracy. którego decwcj walka T Siae Elea Zyk Do aoii | 
a. — ja © obiestrony zohow'azały się pedporzadkować W. dużym stopniu na punkty, jest w znacz- : "WŁ: CENY POPULARNE mæemamnamtaneanesh | 
Ozad: E + e Ze wzgledu na pomyślny wynik tej konf»- WE lepszej formie od Jerzyka. Fok, Kino - Tear D ZAWEM Największa sensacja ekranów prod. 1933 r  Najulubieńsza para kochanków Maurice Chevalier | 
ME: oln- asek. rencji, garbarnie zostaną uruchomione w na; Waga piórkowa e p L | 3 S ; jeanette Mac Donald KOCHAJ KEMIE nmzi PA Reżyserja Roubena Mamouiiana | 
b = Muknim w swej najnowszej kreacji LJ > = (tworcy „Dr. Jekyll i Mr. Hyde*) 


wzrost. 
śnieg. 


Tendencja: 

Uwagi: chmurno, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
slejszym 22 stycznia 1933 r. według PIM. 
Chmurno z rozpogodzeniami. Silny mróz 


bhższy poniedziałek 4. 
w składzie robotników. 
dnia !0 grudniu 19382 r. 


j. dnia 23 stycznia Pr 

którzy pracowal ðo 
CJE 

7 KOLEI 


Bawi w Wilnie komisja Główna fi- 


Perelsłcin (Makabi) 
Walka bardzo ciekawa, Łukmin był teen 

nicznie bardzo dobry i wygrywa zdecydowa 

nie na punkty. Perelstein jest silny na cio- 

sx i zapowiada się bardzo dobrze 

Waga lekka 


Jonas (Makabi Mateiukow 


W knńska 38, tel, 9-26 


“Sw gk. Kino - Teete | DZIŚ! Największa 


"olływcud | 


Rekordowa obsada: 


Najnowsze piosenki. 
NAD PROGRAM: Dodatki dźwiękowe. 


niejsza sensacja doby checnej 


najsłyn- 


DOME l-szy seans ceny zmżone, 


SZANGHAJ- EXPRES 


Film, o którym mówi Paryż i mówić będzie całe Wilnol 


Początek o g. 4,6, Bi 10:20 


Arcydzieło dźwiękowe znakom. 
józefa Sternberga. 


reżveeIB 


MARLENA DIETRICH, Anna May Wong i nzjwytworn. gwiazdor ekraru Clive Brook. 


inocą do 26 sti. Umiarkowane wiatry  spekcji Kr ikacji arszawy z główny | 
ez. y R PE ss kac. _Mateiukow wygrywa w pierwszej run Ńiekiew. 22, tel. 13-28 Film osnuty ka ru WIGRY I 7 NAD PROGRAM: Atrakcje dźwiękowe. | 
OSOBISTA Baczalskim na czele, dla dokonania lustracji” dzie i w pierwszej minucie, z ZZA "ORAZ A E [R a a mig Twine ene Spe: AC xoodć ld BO | 
agend Dyr. Okr. Kolei Państwowych w Wil Waga p. Średnia | 
— Pan Kurator O. S. Wileńskiego K, Sze nic. Surmacz (Cresovia) — — Mirynowski Dźwiękowe Kino Od jutra | palę niewidziana 
lągowski cdleeiał w dniu 21 bm. samolotem ZEBRANIA I ODCZYTY. Walka niezbyt ciekawa, gdyż Mirynoss Ç ASINO D powie RAJ S. Ki P ] A K 
do Warszawy w sprawach służbowych. "ma s A k ki napotyka na słabego z Grodna i w dri- o! ores e lo 
h Wileńskie Towarzystwo "Pilozntiezne, giej rundzie e KO technicznym Wielka 47, tel DAE A s à | 
Z UNIWERSYTETU Na zehranin naukowem dnia 2% stycznia br. Wiaga śnódniw WE m T ak EA 01 Reżyserji K. Vidora | 
m p ken koje iacii © E we 4 en 64 Rubin (Maksbt) — — Poliksza Stalękawa Fina "PM Pe M EE" z za FF 3 | 
lieczór ku czci yspiańskiego. Za- jum Filozoficznem niwersytetu prof. dr. RO. ; RACER TA » 5 ' Smiech i humort! odziw spare | któr Z - 
rząd Powszechnych Wykładów Tóhiwersytec Marjan Massenius wygłosi odczyt m stege? i RA w A Eh dm SZR A $ | Hi o niała 100% polska komedja dźwiękowa p.t. © 10%, DLA MNIE R cznym Tak pe M 
A o wygrywa na punkty. Połiksza wykaza w? ' | tychczasowe komedje polskie. W rol. gł.: Kadik: Krukowski, Mankiewiczówna, Walter i Wesołowska 


kich urządza w niedzielę dnia 22 styczn:a 
br. o godz. 19 w auli kolumnowej USB. - - 


w Polsce. Wstep dla członków Towarzvst 
wa i wprowadzonych gości. 


drugą walkę po Łukminie na tym meczu. 
Waga p. ciężka 


1214447, żal. 15-43, 


NAD PROGRAM: Uodatek rysunkowy Flejszera i fygodnik Foxa. 


Początek o godz. 4, 6, 8 i 10:15 


Wieczór Uroczysty ku czci Wyspiańskiego — Co to jest krzywica? We środe dnia y 3 A 
ć ; s F te a A i Żukaewski (Cresnvia) — — Minikow (ŻAKSY a i 
- nast gramem. 20 Sive a 1938 r. godz wie j 5 A a 4 M i -Te H A : - | 
ez (s p iw Pi zo oe zak „dk, r2 pa A a gó aj A Żukowski atama, gdyż nie dał sis Dźwięk. Kia0- Tentr DZIŚ! Najznakomitsze arcydzieło dźwiękowe osnu- NA ZACHOD ZIE EZ 74 MIAN 
Pac a Ok SW i i pe R EET RB > wykończyć przez M'mikowa. Ogólna watku te na tle głośnej powieści E. Remaique'a p.t. wz] i | 


„Sztuka poetycka Wyspiańskiego“. 


dzie się odczyt dr. B. Żabko Potopow'cza m 


Średnia. Siły równe. 


Światowid | 


Film, który poruszył cały świat i przemówił do wszystkich serc i dusz. 


Wierne realistvczne odźwierciadlenie 


2) Odczyt prof. Stefana Srebrnego: „Rolu Co to jest krzywicau (Choroba Angielska)" 4, ad al. Mickiewicza 9. F 
A wo WE ae "Ap a ' ga SA 0 —_ a (Fożos kama aż T [W po hemis fares, oe Sim owo. 
'klamacje. „Gdy zyjdzi Z: Kij ŻA e. AŚ p 
3) Deklamacje. „Gdy przyjdzie mi tn RÓŻNE. Lesiak w ti 2 rundzie jest dobry. bront Dtwiękowe Kino DZIŚ! Naipotężniejszy rol. gł: kusząco 


świat porzucić" — wygłosi p. Jerzy howzaa 
(Koło Polonistów USB.) i „Wesoły jestem 
wesoły * wygłosi p. Zygmunt Ostrowsx 
iKoto Połonistów USB.|. 


— Kursy Sanitarne Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Wskrótee rozpocznie się VII Kurs 
'dla sióstr pogotowia sanitarnego Polskiegn 
Czerwonego Krzyża. 


kie przeciwko atakowi Zawadzkiego. lecz 
Zawadzki w trzeciej rundzie wygrywa 7de- 
cydowanie KO techn'cznie. 

Ogólny wynik 15:1 dla Wilna 


LUX 


II, tel. 


15-61 


tmkiew. 


poiski 100% him dźwięk - 
Spiewany i mówiony p t. 
Bogusław Samborski, Eugenjusz Bedo, Adolf Rdolf Dy msza, Kazimierz Kiukow ški i inni 


Niebezpieczny 


ród Betty Aman, 
Zula Pogorzeiska, 


romans ; 


A oz 


= SPRAWY AKADEMICKIE Podania o przyjęcie na kurs przyjmuje Jedynie walka Minikowa nie døprowad?i Dźwięk. teatr świetlny | DZIŚI Arcydzieło, które 3 P f (Krwawy bunt więźniów Sing- -5tng). Tragedja 
—$% R. M. A. Odrodzenie komunikuje, i informacyj o warunkach przyjęcia kandyda ła do zwycięstwa ogólnego. A D R | A snęło sumieniem świeta SZ ARY DO M wszystkich czasów w I2 akt. W rol. gi. Waliace | 

że w niedzielę dnia 22 bm. o godz. 16 w lo. tek udziela Sekcja Sióstr P. C. K. (Tatar „ka Poziom zawodników Wilna w stosunku | Beery, Lewis Stone, tejla Hyams i Robert Montgomery. NAD PROGRAM: Na'lepsza i najzabawniejaza 
kalu Koła Prawników odbędzie się zebranie 5) codziennie od godz. 10 do 12. do Grdna wysoki, Zawodnicy Grodna walczą Wielka 36 para komłków w największej kreacji p. t Flip i Flap i S-ka Asekuracyjna. | 


ręgowego Inspektora Pracy p. Leszczyńsk'c- 


dziale oraz w święta od*godz. 11 do 15. Mu- 


mimo słabszej techniki ambitnie, starają sę 


Błaeki Waclaw (z-k Komendancki 3) do 


stkie europejskie stacje na głośnik nadzwyczaj czysto 


dyskusyjne z referatem kol. Leonarda F» ; a se Meal => Wystawa joł ka o E n= BLE OZ ZR EA L A me m Fm, 

rowajczyka pt. „„Materjalizm filozoficzny na gwiazdkowa obrazów Art malarzy weń otrzymać każ i 

tle T] fizyki“. Goście mile skich przy ul. Wielkiej 32 zbliża się ku toń WI ringu E tusk p. 1 bardzo PRZEBÓJ SEZONU NA ROK ASAIR ORAS. H a am m Ą uor 

-> S ld wolna en wonba Cobra Oramai zawodów da O CAŁA EUROPA MA GŁOŚNIK! OBEC EE. | 
GOSPODARCZA społeczeństwa zwiedzemia wystawy, Dyreb' bliczności “przeszło 1000 o. Ki ! m da rok 1443 tstnieys 
105 Ę „Ai ja zniżyła ceny — wejścia do 2 Ogr. - Oferujemy wyłącznie w celu spopularyzowania na Magistrat ra. Wilna ogłasza przetarg ua | 

Zlikwidrwanie załargu w garbarniach Wystawa otwarta codziennie od 11 ran MA WILEŃSKIM RRIJKU szej firmy wśród licznych rzesz rudjoamatorów. dostarczenie i ułożenie lodu w lodowniach MAE; HE |) Kin 

e n się apre o w dniu 20 do 8 La > i i Zamiast Zł. 400 — tylko Zł. 175 Szpital: Miejskich Raen wiElalschi Ryn- m: = 

stycznia 1933 r. odbyła się w Okręgowym "u Muzeum Sztuki Współczesnej otwo! tr pa I Menma DouE IN ne B à $ PCA wd. TARSKA 20 

spektoracie Pracy, pod przewodnictwem Ok jest dla zwiedzających w czawartki i n?e- MŁODY SYAIILANT. MAK OPR nawa oc aczalacy s a, A ogrodzie po-Bernardy ńskim 


go, konferencja w sprawie likwidacji zatargnu 
pomiędzy właścicielami garbarń wileńsk ch, 
a zatrudnionymi w nich pracownikami. na 


zeum mieśc: się na T piętrze Pałacu Re?r> 
zentacyjnego — wejście z dizedzińca, pi. 
sze drzwi. Wstęp 20 groszy, wycieczki h-z 


niósł policji, że 10-letniemu synowi jego 
Henrykowi; przy zbiegu ulie Nowogród.- 
kiej i Mikewej. nieenani osobnicy wyrwali 


i głośno. Zakres fal od 200 do 2000 metr. Zmontowary 
w A T nowoczesnej skrzynce mahoniowej lut 
dędowej z pierwszorzędnych części składowych. 


Oferty że wskazaniem 


kawałku. który powinien mieć 
Oh 


ceny 


gości, 36 ctm. szerokości i nie mniej [8 ctm. | 


m a „| |ldebhie 


ie | ae 


7ł ctm. dfu- 


jadatze, syf 


tle cennika płac w garbarn'ach wyrabia'ą-  płatnie po zgłoszeniu się u dyżurnego w Mu z rąk skórzaną teczkę bronzową z 5 podre ślucga madzwyczaj łatwa. Do amar: roii r" k "BGPURJ, 

k A c AA kok. © Ec i A z a0i52] a, ze. sag add e. + Toż REG + h A E TT ge è yczaj łatwa. Do aparatu dodajemy pei eż j 
cych wyłącznie skóry podeszwowe. zeum, W inne dnie zwiedzać można Muzenm  cznikami i kilku zeszytami, łącznej wartości ay Komot niela dłeóonii * i W R S atty, sraly, jożkatr.d, 
Po dłuższych debatach, wobec rozbieżaoś po uprzedniem zgłoszeniu się do Konserwa 20 zł. Wkrezęto w tej sprawie dochodzenie a w RENE TE, pia AA e a 4, 1933 r Wykwintae, Mor 
ci stanowisk, strony wyraziły zgodę oddać tora Lorentza (tel. Nr, 7). i wkrótce vstaleno, Że nie podobnego w .ste DP A) ampę gIrosmiRową, gfosnih U Eee 14: i „ MOCY, i 

3 4 biegunowy odtwarzający wiernie i czysto wszelkie stny przetarg odbędzie w tymze amu | | i i EDROGOG, 


cie nie miało miejsca. Syn Błeckiego pozo- 
stawił teczkę z książkami przez zapomnie- 
nie na Ślizgawce w muraeh Franciszkańskich 


danvch 
367? 


Rezrohocie, Podług ostatnich 


spór do rozstrzygnięcia Okręgowemu lnspeh 
na terenie Wilna znajduje się obecnie 


torowi Pracy. który zadecydował obniżen' e EE Sourin Gagini 


1 akumulator 25 amp. 


głosy i muzykę, w 
wiednio do skrzynki aparalu, 


o godz. I0-ej rano w lokalu Wydz. Zdrowia 


i Opieki Spolecznej Magistratu m. Wilna ! aego | wadi | 


| papo ma 
| 
| 
| 


| 
| 
grubości, należy składać do 25 go stycznia | 
j 


płac robetników w gran'cach od 2 do 17 pr: bezrobotnych. ada GAS 1 100 V i k let Š 
i AFJ " . k . . : + a d a [1 FA A RODÓW i WwW g i reil ra T T n 

cent w zależności od kwalifikacyj. W stosunku do tygodnia poprzednirgo i bojąc się kary ze strony ojca zmyślił, że a ý A A | ii a A. a Ne e | (al Dominikańska 2, oficyna). IRA RATY. | 
Pozatem strony postanowiły zróżniczk.- sezrobcie zwiększyło się o 39 osó jacyś spniey teczkę mu zabrali. A EG LEA ah M 2 SMIT AI kZĘR sa 
strony postano y zróżniczk. bezrobcie zwiększyło się o 39 osób qÍ CyS 0% 1 Instrukcja bezpłatna. I Stający KI przetargu powinni złożyć Wa- HŁSESZŁY AC: ł | 
fe aain ae n r EREA a DFN STRZ KO + Zaznaczamy, że podana cena jest najniższa, wy | ucię w wysokosci 100 zł. a 24: 4 

jąlkowa na czas ograniczony. Radzimy zatem sxo Przyjmowanie .cfert i udzielanie infor- AC s 
a j rzystać z tej mi vatej CZE kazji. Przy tau "Dk. 2 i , 

Akuszerkað zystać z tej miebywałej dotychczas okazji. Przy tag eeens REG" Ami 


we nią ng w oi k 1 - 
bowiem niskiej cenie taki odbiornik winien zna!cźc macy; o warunkaca przetargu 


b U A. M 5, 2 
Ur, Zełdówiez | D7, Welfson 
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4 loco piwnicy dostarcza i Dr.Zeldowiczowa l - bo. REA 4 Ape EH ja REM wyć ai zł. -A — z. ę została przeniesiona z ulicy Wiłegokiej 1 Jaczvięgoiwcwnki (OR j 
d Przedstaw. Handlowo-Przemysł. i Chor. kobiece wenervcz- | air SE, Barze’ > Er" E. SJOSEN a> +w E tych Apura ów o Ra» a us ulicę Zamkową Nr. 26 | wstałe od odmrożenia. 
E 4| ne narządów moczowych Napa 46 8321 maóstwo podziękowań. Na żądanie wysy 20 sp Czynna od 1 I—6 wiecz. | Sprzedają apteki i skła- i 
p M. BD E U T L, Wi l no 3 | od g. 12—-2 i 4—6 wiecz. n AR ROLĘ ae "są DY o | + ae a  GSób wyrażających nam swe podziękowani a MOOO NEE Saipa a dybantdczne. | 

4l Mickiewi 24, tel. 277 ! A I f Ri Zamówienia wysyałm odwrotnie wyłącznie za A: 

4 ckiewicza 24, tel. 2 Ataf s l 
$ Biuro: Jagiel! ońska 3, tel. T 4 AK LAME AGR NO | (he tp J 4 ki pobraniem poczlowem po otrzymaniu 25 zł. tyhi- Joi cwi mah =— 
£ Składy: bocznica własna, Kijowska 8, tel, 999 Ę 7 r gpariynie odSdo7 14 y zaa y łem zadatku. a. ARE QBBE $ BZ b a | K f 

; i SĘ : i : e 
z aaaaiakakAkAkAŁkkAkAAkinA BJ | Keni gsberg w. PoS kę. e: | (praktyka i teoria) SPR m 3 AEN E g i ira aiakato I krówki U | u p i e 
Choroby she FG” mi - | Francuski, - aa — usuwa bez bólu i bez» kasę ogniotrwałą 
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‘PRO ZEK i moczopłeci wa || iemiecki P oy s 
aiea me itat | M. Brzezina | „s Ignacego 9m.I0 POLSKI SKLEP OZDÓB WOJSKOWYCH gł Łaskawe oferty pro- 
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sd Gda. 121 44. przeprowadziła sią SA NO Ew ZĘ p Gr) „AD.KOWALSKIĆ wanszawa Zarzadu Orenci 
Pa bik om. a „LECH = ul. Wielka 24 - Zwi k N eg | 
B ewo Gedemirowsk, wiązku auczy” | 
Janina JW. Z. Nr. 3493 rd kaz a brania narciarskie sukien. od = mod, zł "a WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK ż A ii pe | 
' $ £ pokoi pE " Narty. wiązania, kijki, buty, komplet Baby“ , | z: w Wilnie u -go | 
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9 je Er Ordynator Szpitala Hawicz K U P i wejście esy a Bluzy kolorowe „ !0— Rekawice brezent. . 2.50 „BIBLIOTEKA NOWOSCI Maja 15 ar 7A 
EENE, REDY „wska shorohy skórne, wenery- | okazyjnie i tanio fu:ro j od zaraz do wynaję- Crapki narc. jo A Skarpeiki wełn. m 2305) wł. 6. Lewin, Święciany Wileńskie F | 
Ha rad S ee Fry czne i moczopłciowe damskie (foki lub dachę) | ; 4 li m Spodnie sukien. „ 12.— Czspeczki. szale i Nowości powieśc. i naukowe. Abonoment ! zł Maszyna do pisania | 
TODA CU przeprowadziła się Oferty do Administracji | cia pray ulicy gaat s weła. (kompl.) . 6.50 Zam'ejscow. daje się 2a tę samą opłatę 2-3 ka. i inne pozostale rzeczy 
: Wileńska 34, II piętro „Kurjera Wileńskiego" | skiej 20. Dowiedzieć Kożuszki narciarskie. Urzędnicy państwowi i prywatni bez kaucji, tanio do sprzedania w b. | 
| lombardzie — Biskupia 4 | 


Kpt. MIECZYSŁAW ÍB. | R: 


Przyjmuje od 57/7 wiecz. 


Jagiellońska 3—| 


się tamże u właścic. 


cheza. dziarski chlopiec imieniem Ar- 
mando, abyśmy udali się na te łowy. 


Sanki 1—2—3 osobowe | dziecinne z oparciem. 


Był właśnie jeden z rzadkich na 
Chiloe pogodnych dni. Słońce, jakby 


each, z odwiedzionym kurkiem u ka- 
rubina zbliżałem się coras bardziej 


Abbti APRA "R SEE SM A PTY 


pekari? Dlaczego jednak 
bydlę nie miało charakterystycznych 


A więc 


A na co. Armando, będziemy zdziwione widokiem rzadko af" do miejsca, w którę niewątpliwie dla tego zwierzęcia białych pręg na | 
plowali? — zapytalem. go lądu, zdawało się błyszczeć stokroć znajdowała się jakaś „ZWIETZzyna” szyt?... | 
jaśniej. aniżeli w krajach. w których W reszcie szelest był już tak bliski, że Poczniem nagłe. że na czoło wy- 


Gdyby pan zgodził się na wy 


Stary milczał przez chwilę. po- świecie. Wysłuchiwanie przez długi: dry morskie, to moglibyśmy wyru- jest codziennym gościem. Drzewa i  stanqdem i począlem pilnie wypatiy siąpił mi pot. 

P ś R z. . 4 a A 1 P « „A ` 1 Euo dta ne je p WU pzp SUE ` i 

czem ciągnął dalej: ciemne wieczory dziwacznego zawo szyć jutro rano. krzewy uradowane ciepłem iświaliom W = ie y «ad ua dia h īm, czyżby... 
U, > + : pen SORY > bi E = aklo ae veray 1 7 i g y AGGIE WIQZIAICII przed SOD: YtE4 Spa any Sa j 5 
Niech pan wyjdzie na brzeg. dzenia wichru, ryku fal morskich «i Dobrze odrzekłem zga  przyczaiły się w niemym zachwyci l AIN A a E LEG fymczasem rozległ się tuż kołe 


podczas burzy i wiatru, a usłyszy pan 


dę i topi, o podwodnym okręcie Ca 
lenshe. kierowanym przez czarowni 
ków, oraz wiele, wiele innych cieka 
wych mitów. 

Straszliwe burze, wiatry, deszcze. 
wciąż nawiedzające wyspę sprawiły. 
że mieszkańcy jej stali się jednym z 
najzabobonniejszych narodów na 


monotonnego głosu spadaj: iecych kro 


Przez kilka dni słuchałem tych 
opowieści i tem mniej śpieszyłem się 
na polowanie, ponieważ przez cały 
czas nie opuszczała domu piękna Jas 
mina, której oczy były czarne i świe- 
cące jak asfalt uliev w wielkiem mieś 
cie. 

Namówił mnie wreszcie syn San- 


* Wydawnictwo „Kurjer Wileński” S-ka z ogg. udp. 


dzam się na wydry morskie, tylko nie 
zgadzam się wyruszać podczas desz 


wielkim entuzjazmem. Jednakże chęć 
poszczycenia się zdobyciem cennej 
skóry egzotycznego zwierzęcia. zdo- 
łała wykrzesać ze mnie nieco zapału. 
W każdym razie nie rozmyśliłem się 
w ostatniej chwili, i obdarowany 
przez Jasmin sutem śniadaniem ru- 


szyłem z Armandem w drogę 


Drukarnia „ZNICZ“, Wilno: Biskupia 4, tel. 3-40 


i bały się nawel drgnąć, aby nie spła 


szyć tego cudownego zjawiska = 


nątem się w las. 

Szelest wciąż dochodził z jednego 
miejsca. Robilo io wrożenie. jakby 
jakieś stworzen.» wolno dreptało w 
jednem miejscu tłami suche galaz 
ki i liście. Stsrełem się iść jak naj 


ostrożniej, aby swe; przyszłej ofiary 
nie przestraszyć 


Walniutko. na pal 


wał roślinności, ale — gdy uspokoiłem 
się nieco — dostrzegłem jakiś niswie! 


bie i począłem nawoływać Armanda. 

Ale jeszcze przed nadejściem Chi- 
loty opadły mnie pewne wą!pliwoś- 
ci co do rodzaju zwierzyny, nad któ 
ra stałem właśnie dumnie i bohater 
sko. Że nie była to Świnia piżźmowa 
mogłem przekonać się bardzo łatwo 


Redaktor 


mnie trzask luamanych gałęzi i pa 


chwili wyłonił się z zarośli Armando. 


gende tę przywiązują też do jeziora Cuza 
pootżonego w południowej części wyspy. 

Ponadto w legendach na całrm Chiloe pow 
larza śię, że dawni Chiłoci wierzył: w węd 
1iówkę dusz, które musiały pczepływać to 
Jezioro aby dostać się ma tamten świal. Nie 
czuję się kompetentny by legendę o ziotymy 
wilku umiejscowić badź na zatoce badź na 


jeziorze. 


odpowiedzialny Witold Kiszkis. 


nawoływania biednej matki. która pel deszczu nie mogło nie wyryć śla ; $ | | Paa 
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